Opłata pocztowa miszczona ryczałtęm 


Tylko 
200 mil. dolarów 


nozos.ało W. Eryten ' 

z pożyczki amry « ńsziel 

WASZYNGTON (PAP). Mini 
sterstwo Skarbu podało do wiada 
mości, iż Wielka Brytania podjęł: 
we wtorek dalszych 100 milionów 
dolarów z odmrożenych w ubieg 
łym miesiącu resztek pożyczki a 
merykańskiej. 

Z początkowej sumy pożyczki == 
3.750 mitionów do!arów, pozostało 
w chwili obecnej zaledwie 200 mi- 
lionów. Jak twierdzą w kołach mia 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Rok IV Kr. 8 (793) 


Łódź, czwartek 8 st 


ycznia 1948 r. GENA 3 ZŁ 


rodajnych 


suma ta zostanie wy 


czerpana do końca łutego br. 


Niemcy zabierają gics 
w obradach frankfurckich nad losem 


zachodnich stref okupacyjnyc 


W biurze amerykańskiego zarządu wojskowego 


rozpoczęła się w środę konferencja 
rem wojskowym w Niemczech gen. 
rem wojskowym gen. Robertson 
stref anglosaskich. W konferencji 


cisle Rady Gospodarczej i Wykonawczej oraz dyrektorzy 


admini 
Glay i 
zwiększenia 


gólnych wydziałów 

Generałowie 
mieckimi sprawę 
gospodarczych w 


tracyj-1 
Robertson 


Przewodniczący Rady Gosp 


darczej | czej informują na ji | 
Bizoni“, dr Erich Koehler, wyrazil się |przedstawiciele wladz okupacyjnych wy- 
o konferencji środowej jako o „pierw: |suna projekty, dotyczące utworzenia rza- | 
szej wielkiej dyskusji między władzami |lu niemieckiego w hodnich strefach | 


okupacyjnymi a politykami niemieckimi”, 
Z kół zblizottych do Rady C 


( yspodlag» 


Fnlendia domasa sig 


odszkodowań wo ennych 
WASZYNGTON (PAP). Rzecz- 
nik ambasady fińskiej w Waszyng 
tonie zakomunikował, iż Finlandia 
domaga się od Stanów Zjednoczo- 
nych odszkodowania w wysokoś 
5 milionów dolarów za zużycie | 
przez nią okrętów fińskich, zase: | 

kwestrowanych w czasie wojny. 


Utrudnić odbud 


a 
i 


pragnie rząd USA 


BELGRAD (PAP). Prasa obszer- | 


zakresu działania 
połączonych strefach anglosaskich. 


[skiej strefy okupacyjnej przedstawili pre- | 
|mierom 


w Frankfurcie 
między amerykańskim gubernato- 
Clay'em i brytyjskim gubernato- 
"m, a niemieckimi premierami ze | 
biorą również udział przedstawi- 
poszeze 
tych. 
omówić 


mają z premierami nie- 
niemieckich władz 
| 


| 


konferenc 


ze 


przedstawiciele niemieccy nie. będą oma- 
wiali tego rodzaju propozycji. 

PROPOZYCJE GEN. ©LAYA j 

Na konferencji w Frankfarcię  guberna | 

wojskowi amerykańskiej | 


torzy 1 brytyj>| 
niemieckich w strefach | 
anglosaskich projekt reaorgańizacji władz | 
Bizoni. 

Propozycje zostały przedstawione przez! 
gen. Clay'a i streszczają się do następuć 
jących punktów: 1) Rada 
Bizonii ma być rozszerzona i 
5) 


panstw 


1 


ospodarcza 
i liczyć 104] 


iczłonków zamiast 52, 


owe Jugosławii 


Ma być Ma eye A 


wi 


ii 


Postępowanie USA wobec Jugo- 


nie omawia zablokowanie zło a ju- sławii — podkreśla dziennik „Bor- | 

gosłowiańskiego przez rząd USA. |bą* — zdziera maskę z planu Mar- 
Dzienniki podkreślają, iż fakt ten |shalla, odsłaniajac prawdziwe obli- 

mie ma precedensu w stosunkach | cze amerykańskich opiekunów Eu- 


międzynarodowych. Nie zdarzało się | 
dotąd, by jakieś państwo pokrywa | 
ło swe pretensje z powierzonego mu 
depozy*u, 

Dziennik „Politika“ stwierdza. że 
u podłoża tej blokady leżą tenden - 
cję polityczne, chęć utrudnienia od 
budowy gospodarczej Jugosławii. 
Zdaniem pisma świadczyłaby o tym!“ 
odmową wydanią Jugosławii eho- 
cażby różnicy między wartością de 
pozytu a żądanymi odszkodowania 
mi, 


olbrzyrnie stre 


ropy. 

Przypominając. że na mocy trak- 
tatu pokojowego Włochy, zobowią- 
zane ,zos'ały do wypłaty sojuszni- 
kom jedynie 2/3 wartości ich fnwe- 
stycyj. i to w lirach a niew złocie, 
|dziennik stwierdza, że nie ma żad- 
inych podstaw do odmiennego frak- 
owania Jugosławii, tym bardziej, 
że Jugosła wia walcząc w czasie woj 
ny po stronie sojuszników poniosła 
ity, 


rzona druga rada, licząca 16 członków.|furtu, iż gubernator amerykański generał 
po 2 przedstawicieli x każdego z krajów |Clay zapowiedział reorganizację brytyj- 
niemieckich Bizonil. 8) Ma być utworzo- |skiego i amerykańskiego zarządu wojsko- 
ny Komitet Wykorawczy, wybrany przez|wego w Bizonii na wzór dowództwa na- 
Radę Gospodatczą. Na czele: Komitetu |czelnego sojuszników w czasie wojny. — 
ma stać przewodniczący ż uprawnienia-|Oba zarządy uległyby połączeniu jed- 
mi, podobnymi do uprawnień premiera -— |nakże nie wyznaczonoby jednego dowód- 


Przewodniczący ten mianuje kierówni-|cy naczelnego. Obaj dotychczasowi gu- 
ków 6 departamentów: finansów, wyży-|bernatorzy wojskowi zatrzymaliby swe 
wienia, rolnictwa, gospodarstwa, spraw |stanowiska, 


Gen. Clay dotat, iż plan reorganizacji 
zarządów stref scalonych rozpatrzony zo- 
stanie w czwartek na specjalnej naradzie 
obu gubernatorów. 


wewnętrznych i komunikacji 4) Ma być 
utworzony Sad Najwyższy dla Bizonii— 
3) Przewidzianę jeśt powstanie Banku 
Bizonii, który będzie działał pad kontro- 


VŻSZ 


la gubernatorów wojskowych. Bank ten] Z kół miarodajnych informują, iż na 
będzie miał prawo przeprowadzenia -re- |czele dwustrefowej Rady Kontroli stanie 
|formy . walutowej i emisji banknotów. w przyszłości tylko jeden dyrektor, który 


Gen. Clay zaznaczył, że reforma walu-|przejmie funkcje dotychczasowego kierow 
towa w Bizońii będzie przeprowadzona |nictwa zbiorowego. 
tylko w 


razie” wyrażenia zgody płzez| Jak podaje dalej Agencja United Pres$ 

przedstawicieli pozosta! mocarstw -0-|pandje powszechne przekonanie, iż po do 

kaupacyjnych jkonaniu powyższych zmian, najwaźniej- 

sze stanowiska w dwustrefowych insty- 

REORGANIZACJIA ZARZĄDU WOJ. |tucjach mocarstw- okupacyjnych obejmą 

| SKOWEGO Amerykanie, którzy już w chwili obec- 
Agencja United Press donosi z Frank- [nej nadają ton w Bizonii. 


Orędzie prezydenta Trumana 


ZSRR i Norwe 'ia 


zawarły umowę handlową 


MOSKWA (PAP). Jak donosi 
radio moskiewskie, we wtorek pod- 
pisana została między Związkiem 
Radzieckim a Norwegią nowa umo 
wa handlowa, przewidująca znacź- 
ne zwiększenie obrotu towarowego 
między obu krajami. 

W imieniu ZSRR umowę podpi 
sał wicem nister handlu zagranicz- 
nego Krutikow, w imieniu Norwe- 
gii ambasador norweski w Z. S. 
R. R. 


Pauza 


parlamentu francuskiego 

PARYŻ (PAP), — Erancuskie 
Zgromadzenie Narodowe odroczy* 
ło obrady do 13 stycznia. 

Jednym z pierwszych zadań de- 
putowanych po wznowieniu prac 
Zgromadzenia będzie dokonanie do 
rocznych wyborów  przewodniczą- 
cych- komisji oraz obsadzenia in 
nych Sstańowisk pariamentarnych. 

Do prac nad normalnym porząd 
kiem dziennym Zgromadzenie ma 
znowu przystąpić dnia 27 stycznia, 


Kryzys gospodarczy zagraża 


bytowi milionów rodzin amerykańskich 


wyborów. 
mana, wygłoszone na wspólnym po”| 
siędzeniu obu izb, wiąże się ściśle z 
kampanią wyborczą parti demokra- 


tycznej., Korespondent 
Science Monitor", przedstawiając! 
atmosferę, 


Tuzin kandydatów na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
oraz ponad 100 amatorów na wice. 
prezydenta — przeprowadza niezli- 
czone manewry. Paria demokratycz- 
na i partia republikańska manewru- 
ja, pragnąc zająć jak najbardziej 
korzystną pozycję wyjściową”. 


PREZ, TRUMAN |nia się, jako próbę zdobycia wygod- 


Sesja ZW 
stoi :pod maz 


USA 
się 


zajna Kongresu 


Erien mokratycznej, 
»m zbliżających 


na. stanowisko prezydenta kandydo- 


Rząd wolnej Grecji 


dąży do zjednoczenia wszystkich sił demokratycznych 


LONDYN (PAP) Grecka radio- na i lud grecki zadadzą również o 
stacją dómokratyczna nadała kó-| własnych siłach ostateczny ciós, po- 
munikat następującej treści: | niewaź po ich Stronie stoi cały świat 

„Powstanie rządu Wolnej Grecji | demokratyczny: | 
zostało  powitane entuzjastycznie | Grecka demokratyczna agencja 
przez czynnikj demokratyczne, For-| prasowa donosi z Aten, że Komitet 


malne uznanie rządu Wolnej Grecji) 
nie 
ską 
dalszego wzmocnienia 
walki 


zależy bynajmniej» oň stanowi” | 
anglocamerykańskiego, al od 
prowadzonej 


przez nas 


asi prz a, że otrzy 
my pomoc od siadów 
nocy, aby wytłum fakt, 
rejonie od Smolikas do Samos roz- 
gorzały Uporczywe zacięte walki 
(rejon ten położony jest w odległo 
ści ponad 500 mil od północnej gra- 
nicy Grecji) 
Jednakże armia demokratyczna | 
lud grecki wal same i o własnycł 


siłach sbówodowały klęskę interwen 
cji brytyjskiej. Armia demolratycz- 


Wykonawczy socjalistycznej partii 
ELO, która nie wchodzi w skład 
EAM wydał oświadczenie, w którym | 
stwierdza, że kwestia grecka nie mo- 
że być jedynie rozwiązana przez na- 


tychmiastowe przerwanie wojny do- 
mowej i przywrócenie demokracji ii 
normalnych stosunków w Grecji. 
Przeprowadzenie wolnych wyborów 
przywróciłoby jedność narodu gre- 
ckiego. 

Celem greckiej polityki zagranicz- 
nej — jak stwierdza przedstawiciel 
ELO — powinno być osiągnięcie nie. 
nodiegłości ; całości Grecji, niedo- 


|sowano specjalne środki ostrożności. 


| oddziałami 


Orędzie prezydenta Trumana oce-| 


nej pozycji wyjściowej dla partii de-| 
z ramienia której —| 


| 


Orędzie prezydenta Tru-|się w obliczu poważnego kryzysu ot 


raz, że wartość realna płac małeje 
nieprzerwanie wobec rosnących cen. 

Stwierdzając powyższy stan trze- 
prezydent Truman powtórzył 
przyrzeczenia wprowadzenia szere- 


panującą w Waszyngto- gu reform dla poprawienia sytua* 
nie, stwierdza: „Sesja Kongresu jest| cji. Komentator Reutera — zazńaczą 
pelna skomplikowanych rozgrywek. | w tym miejscu. że prezydentowi Tru 


manowi chodziło o zdobycie głosów 
klasy robotniczej podczas wyborów 
listopadowych. 

Przedstawiwszy w dramatycznych 
słowach sytuację milionów rodzin a. 


merykańskich, których byt jest za- 
|grożony przez wzrastającą inflację 
— Truman domagał się, aby Kon- 
gres przyjał t. zw. „plan antvinflau 
cyjny rządu, przedstawiony w listo 


padzie ub. r. 
Przyjęcie planu, rzędowego usunie, 
zdaniem Trumana, groźbe kryzysu 


wać będzie Truman. gospodarczego. Prezydent zaznaczył 
Prezydent Truman w orędziu | jednocześnie, że dla zapobieżenia 
swym domagał się zatwierdzenia | groźbie kryzysu finansiści amery- 
„programu pomocy“ dla Europy je-| kańscy powinni inwestować w Sta- 
ynie na okres pierwszych 15 mie-|nach Zjednoczonych 50 miliardów 
| sięcy. dolarów. 
W orędziu prezydent przyznaje, že) Kończąc swe przemówienie pre- 
miliony Amerykanów mieszkają w|zydent Truman wyraził przekona- 
zanie przyjaznych stosunków ze opłakanych warunkach, że Murzyni, nie, że Stany Zjednoczone powinny 
wszystkimj państwami sojusz"iczymi pozbawieni są elementarnych praw | brać pełny udział w wysiłkach, zmie 
AMERYKANIE ŚPIESZĄ SIĘ człowieka, że szkolnictwo znajduje! rzających do utrwalenia pokoju. 
LONDYN (PAP). Ciekawe szcze- | s" 
góły na temat ilości i uzbrojenia | 
wojsk amerykańskich, które zos a- o 5 ch) ua SZWU CUT ie 
ły wysłane os'atnio na wody grec- 


kie ujawnia korespondent waszyng 
toski dziennika „Times“, który pi- 
szé, że załadowano na okręy znacz 
|nie większą ilość wojsk niż można 
lsię było spodziewać. Dokładne 
ślenie ilośel tych wojsk nie było 
możliwe ze względu na tò, iż w cza | 
sie załadowywania oddziałów zasto 


WARSZAWA (PAP). W miesią- 
cach list opadzie í grudniu ub, roku 
odbyły się w Bernie rokowanią pol- | 
sko szwajcarskie, mające na celu 
dos'osowanie do nowych warunków 

układu polsko - szwajcarskiego 
[w sprąwie obrotu towarowego i płat | 
to| niczego. 
| Przewodniczącym delegacji pol- 
skiej był min. dr. Adam Rose, prze- 
vodniczącym zaś delegącji «szwaj- 
arskiej był dr. Maks Troendle — 
lotegat do umów handlowych, 


OKTE 


Największą niespodzianką było 
— pisze korespondent — że wraz 2 
marynarki, załadowane 
na Okręty czołgi, karabiny maszyno 
we. auta ciężarowe i miotacze og- 
nia. Pierwsze transporty wojsk ame 


'uszczenie do obcej interweneji w 
wewnętrzne sprawy greckie į nawią- 


rykańskich odpłynęły o 24 godziny 
wcześniej, 


Obie delegacje uzgodniły nową 


niż to było przewidziane. prywatno - prawną umowę co do 


|ska przy 


rokow?nia handlowe w Bernie 


dostawy 680.000 ton węgla polskie- 
go do Szwajcarii w roku 1948 i 
zmieniły postanowienia umowy be- 
dącej w mocy w tym sensie. że. Pol- 
zatrzymaniu swego pro- 
gramu zamówień w Szwajcarii mo- 
że swobodnie rozporządzać równo- 
wartością swoich dostaw towaro- 
wych, 

Zagadnienia jeszcze otwarte od- 
nośnie interesów szwajcarskich w 
Polsce, dotknię'ych polskimi zarzą- 
dzeniamj nacjonalizacyjnymi, będą 
przedmiotem specjalnych rokowań, 
które odbędą się na wiosnę, 


Str. 2 


, 


KURIER POPULARNY 


Odzyskanie niemieckiego Wschodu" 


Program austriackich hitlerowców 


W oparciu o Anglosasów - przeciwko narodom słowiańskim 


WIEDEŃ (PAP), 
min. spraw wewnętrznych Oscar 
Helmer, w wywiadzie, udzielonym 
dziennikarzom we wtorek wieczo- 
rem, przyznał, że wykryta na tē- 
renie Austrii organizacja hitlerow- 
Ską, założoną przez „fanatyków na 
rodowego socjalizmu”, miała groź 
ny charakter. Twierdząc, że spisek 
został unieszkodliwiony, minister 
zaleca zastosowanie wobec aresz- 


Austriacki 


surowości prawa, aż do kary śmier 
ci włącznie, 

Z notatek, znalezionych u przy 
wódców spisku wynika, że odpisy 
programm ideologicznego organiza- 
čji hitlerowskiej przestano prezy- 
dentowi Rennerowi, wicekanclerzo 
wi Schiirfowi oraz innym wybit- 
nym osobistościom. 

Dziennik „Oesterreichische Volks 
stimme“ opublikował zasadnicze 


towanych przywódców spisku całej tezy programu ideologicznego wy- 


GOT wzywa robotników trancuskich 


do obrony jedności związkowej 


Na zakończenie 
Komitetu Generalnej Konfederacjj 
Pracy (©. G. uchwalono jedno- 
głośnie odezwę do wszystkiech pra- 


cowników francuskich, mówiącą m. 
inn.: 
„Pracownicy i pracownice! Dzięki 


akcji przez Was prowadzonej korzy- 
stącie z podwyżki płac, którą chociaż 
niewystarczająca, przewyższa o wie- 
le tö, co rząd zamierzał Wam przy- 
znać. Trzy miliony pracowników pod 
kierownictwem C, G. T. walczyło o 
Swe prawa Życiowe podczas 4-ch ty- 
godni strajku. Dzięki postawie i gfia- 


Lewica zwycięża 
w Wenezueli 


Reuter donosi z Caracas, że Naj 
wyższa Rada Wyborcza wybrała 


Romulo Gallecosa na stanowisko 
prezydenta Wenezueli na okres 
1948/52. 


Gallecos, kandydat lewicowej de 
mokratycznej Partii Czynu uzyskał 
871.752 głosy na ©gółną liczbę 
1.018.364. 


Strajk 


protestacyjny 
w ssen 


BERLIN (PAP) . Rada związ- 
ków zawodowych w Essen wezwa- 
ła robotników do ogłoszenia w dn. 
9 stycznia strajku protestacyjnego 
przeciwko  niedostatecznym przy- 
działom żywnościowym. W tym 
tygodniu robotnikom przydzielono 
tylko chleb i makaron. 

Strajk obejmie przypuszczalnie 


około 15 tys. robotników, przy 
czym Rada związków zawodo- | 
wych nie wezwała do strajku gór- 
ników i pracowników przedsię- 


biorstw użyteczności publicznej. 


| jekt 
| eksportowego” doprowadzi 


obraq Krajowego|rom wszystkich strajkujących, rząd 


zmuszony był cofnąć się į zmienić 
częściowy swe decyzje. Dzięki Wa. 
szej walce i akcji ©, G. T. od 1 grud- 
nia najniższe płace zostały „sA 
szone o 10 fr. za godzinę, z 42.50 na 
52.50, a zasiłki rodzinne zostały pod- 
wyższone o 22% 

I następnie: 

Robotnicy! ©, G. T. wzywa Was do 
zrzeszęnia się w szeregach zw. zaw, 
Rozłatnowcy ukrywają swoje praw. 
dziwe oblicze pod maską niezależno- 
ści i neutralności politycznej. Jest to 
największa hipokryzja, gdyż są oni 
agentami polityki reakcyjnej, prowa- 
dzącej do nędzy i zależności od ob- 
cych imperialistów. C. G. T: ze swą 
wspaniałą przeszłością. ze swoimi 6| 
milionami członków, jest jedyną or- 
ganizacją związkową, zdolną przeciw | 
stawić się siłom reakcji. C. G. T. jest | 
frontem demokracji ; potężną siłą po 
kojową. Niech żyje jedność klasy ro 
botniczej! Niech źyje ©. G. T.!“ 

Poza tym Komitet Krajowy ©. G. 
T. uchwalił jednogłośnie rezolucję, 
domagającą się podwyższenia mini- 
mum płac do 11.600 franków mie- 
sięcznie, począwszy od 6 stycznia br, 
Rezolucja żąda zmniejszenia wydat. 
ków wojskowych, rorganizacji roz- 
dzału żywności ; stwierdza, że pro- 
wprowadzenia t. zw. „franka 
niewątpli 


wie do inflacji. 


Jkrytej w tych dniach organizacji 
hitlerowskiej. Program zaczyna 
|się od kategorycznego odrzucenia 
jakiejkolwiek winy hitleryzmu i do 
maga się jego rehabilitacji. Następ 
nie program hitlerowski zwraca 
się przeciwko „komunizmowi oraz 
jruchowi słowiańskiemu. utrzymu 
jąc. że „panslawizm'* stanowi nie- 
[bezpieczeństwo dla życia  niesło- 
wiańskich narodów  Furopy, a 
zwłaszcza dla narodu austriackie- 
|gó. By uchronić się przed tym rze 
komym niebezpieczeństwem, hitle- 
rowcy austriaccy proponują pod- 
porządkowanie się Austrii wpły- 
wom zachodniego mocarstwa, któ- 
re mogłoby się mu przeciwstawić. 

Za najwyższy cel programu uwa 
żane jest utrzymanie „substancji 
narodowej”. W związku z tym hit- 
lerowcey domagają sie zniesienia tū- 
staw antyhitlerowskich. Za zasad- 
niczy punkt ideologii hitlerowskiej 
uważana jest teoria rasowa, która 
|„powinna ulee pogłębieniu” 

Przechodząc do polityki zagrani 
cznej, program stwierdza, iż Rze- 
sza Niemiecka, wobec zmienionych 
warunków politycznych, nie może 
powstać w granicach 1939 roku. 
W związku z tym nowi hitlerowcy 
pragną oprzeć się o blok anglo - 
amerykański. 


| Hako główne cele polityki zagra 
[nicznej program określa odzyska- 
|nie „n'emieckiego wschodu“ łącz 
inie z Górnym Śląskiem i zdobycie 
odpowiedniego wpływu na „twier- 
|dzę czeską*. Zdaniem autorów pla 
jnu, dażenie to można osiągnać w 
ramach Stanów Zjednoczonych Fu 
ropy pod kierownictwem  angiel- 
skim, przy czym cały naród nie- 
mieckj musiałby zrezygnować z u- 
[tworzenia wspólnego niemieckiego 
|naństwa narodowego, by móc wy- 
|konać „zadanie ogólno - euronej|- 
skie”, polegsiace na „zapewnienin 
porzadku wschodniej i potud- 
niowo - wschodniej Earopie*. 


we 


. Posiedzenie 


(reprezentowaną. 
|miast 
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ii Rezpietzeńsiwa 


Spór między „A aaa] HF adi stanem 


NOWY JdRKk (PAP). Płórwsze| 28 iwzglęlu Ha Oczejdwanć” przyby- 
w okü 1948 pósiedzóńie Rady Bez |bie z Karachi pakistańskiego mini 
pieczeństwa zostało otwarte % obec |stra spraw zagranitztych. 
ności 40 członków, gdyż jedenasty | Rada Bezpieczeństwa Stwierdziła 
członek Ukraina (wybrana na |jednak, że bedzie czekała najdłużej 
miejsce Polski), nie była na razie |do 15 stycznia. Przewodniczący 
Przybyli nato- |wysłał do rządów Hindustanu i Pa- 
innych nowych |kistanu telegram, domagający Się 
członków Rady delegaci Argenty* |wstrzym. się od wszelkich czynów, 
ny (zamiast Brazylii) i Kanady |które mogłyby pogorszyć sytuację 
(zamiast Australii). i utrudnić. zadanie Rady  Bezpie- 

Na porządku dziennym figurowa |czeństwa. Delegat Hindustanu od- 


£} 


w imieniu 


la jedynie skarga hinduska prze- |czytał telegram swego rządu z dn. 
ciwko Pakistanowi w sprawie Ka- |6 stycznia. stwierdzający, że 4 ty- 
szmiru. Rozpatrywanie tej sprawy, |s.ące najeźdźców w mur” 'h pa- 
[na prośbę Pakistanu, odroczono do [kistańskich zaatekow pozycje 
początku przyszłego tygodnia. De- |hinduskie. 


legat pakistański prosił o zwłokę 


Wielkie katastrofy loin.cze 


we Francji i Anglii 


PARYŻ, (PAP). WE wtorki 9i8: | samólotftźidjiiowalo się 10 pasaże- 
czorem w pobliżu lotniska le Bourget | rów i 4 członków załogi. 


pod Paryżem, rozbił się i stanął w | ARDĘYW=" MY WEGE O PLERĘ ZE WI 
Jeszcze trzech... 


płomieniach samolot francuski, kur- 
sujący na ilnij Bruksela—Paryż. 15 
pasażerów samolotu, w tym jeden| WARSZAWA (PAP). Sąd Okrę 
Polak, zginęło. Uratowana została |gowy w Waszawie rozpoznał w dn. 
tylko jedna osoba. wczorajszym Sprawę Hansa Guen- 
Wstępne dochodzenia wykazały, iż |thers, Wilhelma Ostheimera oraz 
|Jerzego Singera, zbrodn.arzy hitle- 
rowskich, przekazanych władzom 


przyczyną katastrofy była silna 
polskim przez władze alianckie. 


mgła, która uniemożliwiła pilotowi 
zorientowajre się w wysokości na jā- 

Sad skazał wszystkich trzech na 
karę śmierci, 


kiej znajdował się samolot. 
Wspólprzcownicy UPA 


Zniekształcone zwłoki kilku pasa- 
żerów zostały wyrzucone na odleg. 
łość 25 metrów od samolotu. Gdy 


na miejsce katastrofy przybyła straż 


pożarna, z płonącego samolotu do- jaresztowan W Czechos” ewacii 
chodziły jeszcze krzyki i jęki ofiar. | PRAGA (PAP). Według donie- 
w pół godziny po katastrofie sa- jsień tutejszego dziennika „Pravo 


[Lidu“ organa policji państwowej 
aresztowały w tych dniach w Lito 
mierzycach w Czechach kilka osób 
|pod zarzutem współpracy Z orga- 
|nizacją ukraińską UPA i działal- 
nością na szkodę Związku Radziec 


mołlotu Bruksela—Paryż, na lotnisku 
ie Bourget rozbił się samolot afry- 
kańskich linii lotniczych, Pilot samo. 
lotu został przewieziony do pobliskie 
go szpitala. 


LONDYN (PAP). Podczas lądowa- 


nia na lotnisku Northolt, rozbił się | kiego. s min? 
samolot brytyjskich limi lotniczych. | Chodzi tu o osoby narodowości 


samolotu poniósł śmierć na jukraińskiej, które przy pomocy fal 
zaś 8 pasażerów odniosło |Szywych dokumentów przedostały 
Na pokładzie jsię na terytorium Czechosłowacji. 


Piłot 
miejscu, 
poważne obrażenia. 


66 miliardów zł. na inwestycje 


Odbudowa i rozbudowa przemysłu pańsitwoweżo 


Tegoroczny państwowy plan in 
dowego, będącego obecnie przedm 
66.120 milionów zł. na cele inwest 
Handlu, co Stanowi blisko 35 proc. 


ZWYCIĘZCY pracy 


w przemyśle włókienniczym 


W  PZPB 
pierwsze mię 


w Rudzie Pabianickiej 
sisca na „ósemkach'* zajęły: 
Marta Majer (177,6 proc.) 1 Olga Sakow-| 
ska (165,7 proc); a na „szóstkach'*: Sta- 
nisława Baranowska (164,7 proc,) i Fran- 
ciszka Bik (189,7 proc.). 

WPZPB Nr I wyróżniły się na „szóst- 
kach”: Maria Pyzliak (168 proc.), Jóżef 
Krzyżaniak (162 proce), Władysława Ja-| 
rosik (156,2 proc.) i Anna Ramus (151 
proc.), na „czwórkach Władysława 
Woźniak (145,5 proc.) i Stanisława Koce-| 
jasz (145,3 proc), | 

we współzawodnictwie zespołowym wy 
przedził Kibler (110 proc.) Engla (108 
proc). 

w przędzalni 


a 


cienkoprzędnej na czoło 


wysunęły się znowu: Bronisława Świto- 
niak (181,7 proc,, Maria Dubis (173,2 
proc.), Zofia Kotlarek (162 proc.) i Stefa- 


nia Kamińska (155,1 proe.),, 
w przędzalni „odpadkowej'* 
Józef Wachecki 192 proc. normy, 
W PZPB Nr 2 w przędzalni odznaczyły 
śię na czterech stronach: Janina Redlich 
(141,5 proc.), Stanisława Włodawska (140,2 


uzyskał 


proc), Genowefa Smulik (138,3 proc.) 
1 Genowefa Strzała 136,3 proc.), 8 naj 
trzech stronach: Kazimiera Uznańska| 


Przeciwko zbrodni 


iaszysiowskiej 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Związku b. uczestników 
walk o wolność Hiszpanii (Zwią- 
zek Dąbrowszczaków) oraz Towa- 
rzystwo Przyjażni Polsko-Hiszpań- 
skiej wystosowały na ręce sekre 
tarza gen. ONZ oraz prezesa Ra- 
dy Ministrów rządu Hiszpanii re- 


|| 


| 


publikańskiej depesze, potęp'ające 
zabójstwo dwóch hiszpańskich dzia 
łaczy demokratycznych Zoroi i Nu 
neza, dokonane przez reżim. gen. 
Franco. 


(143,8 proc.) £ Zofia Cyrańska (140,2 proc.) 
w tkalni na „szóstkach'” uz aty; Irena 
Kucharska 133 proc, a Władysława Maj 
129 proc, normy. 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę”j 
dzalni: (8 strony): Janina Lebelt (195, 
proc.) i Eronisława Komor (178,8 proc.) 
: w tkalni, na „szóstkach* Antonina 
KRempska (158 proc. i Kazimiera Zimna 


(125 proc.) oraz Bronisława Matczak (4 
krosna — 162 proc.). 

zespół mistrza Tomczaka Uzyskał 127,1 
proć. wyprzedzając zespół Człapińskiego 
(114 proč), a tkalnia „A” (126,7 proc.) 
znowu wyprzedziła tkalnię „B* (113,2 
prc.) 

W PZPB Nr 4 na „ósemkach'* uzyskā- 


ły: Helena Pawlak 154 prot 
Wilczyńska (160 proc.), a na” „czwórkach 
Piotr Zakrzewski (150,8 proc.) i Maria 
Skrzypek (150 proc.), 

W PZPB Nr5 w przędzalni (4 strony)| 
pierwsze miejsca zająły Janina Pryczek 
(192 proc.) 1 Maria Jachimowicz (188! 
proc.), a w tkalni (,„czwórki*): Maria 
Pryczek (171,7 proc), Maria Janiak (189,8 
proc.), Jadwiga Fraczkowska (169,8 proc.) 
i Julia Rakowska (164,8 proc.) 

W PZPB Nrg w przęd 


a Michalina | 


A wyróżniły 


się: Ewa Maciejewska (1 proc.) | Wia- 
dystąawa Kuś (1441 proc), a w tkalni 
(„szóstki*') Aniela Drążkiewicz (159,7 
proc.) Maria Blałek 15 pro). 

W PZPB Nr 7 czołoy miejsca az 
ły w przędzalni Kornelia Nowak (15 
proc.)) Maria Wituła (149 aw 


tkalmi („czwórki”) Genowefz 
proc.) i Wiktoria Daner 
W PZPB Nr 35 w prre 
wyróżniły Ańtónina £ 
(145,8 proc.) | Weronika Mile; 
proc.), a w tkalni („szóstki* = 
wa Krzemień 163,5 proc.), Feliksa Pakul- 
is (160,7 proc.) 1 Teodozja Dzięcielska 
(157,8 proc.) 
W PZPB Nr 16 uzyskały 


€ (160,8 


Władys 


biowska 152 proc. — 800 wrzecion, a Zo- 
[ia Kisiel i Franciszka Jaguszewska po| 
139 proc. (704 wrzecion), 

W PZPB Nr 17 wyróżniły się: Feliksa 
Studzienna i Antonina Gębarowska, V 
p š ^w Pabianicach „Janina An 
H Millet, Janina Rębacz, Władi 


wa Karsz, Tadeusz Grabowski, Helen aj 
Kruk, Alojza Jarzyńska į Aniela Ulewicz, 


Janina Goig- 


westycyjny wg. przedłożenia rzą 
iotem prac Sejmu, przewiduje 


ycyjne Ministerstwa Przemysłu i 


łącznej kwoty planu. 
| 


lHarda, dzięki czemu nie tylko wzro 
śnie produkcja tegoroczna przypu- 
|szezalnie o dalszych 9 — 10 milio- 
|nów ton, ale stworzone będą pod- 
istawy do dalszego podnoszenia wy 
|dobycia węgla w latach następ- 
nyc h. 
Na drugim miejscu znajdują się 
inwestye je energetyczne z kwotą 
9,3 miliarda, dalej idzie przemysł 
|hutniczy 8,8 miliarda, metalo- 
wy 8,1 miliarda, chemiczny — 
[7,5 miliarda i włókienniczy 5,5 mi- 
|liarda. 


Najpoważniejsze sumy przezna- 


czońe zostały na inwestycje w 
przemyśle węglowym — 13,8 mi 


MODERNIZACJA 

W porównaniu z rokiem ubieg 
iym, kiedy plan inwestycyjny prze 
mysłu zamykał się sumą 28 miliar- 
k dów, największy wzrost wydatków 
ną odbudowę i rozbudowe notuje 
przemysł włókienniczy, w którym 
inwestycje wzrastają 5-krotnie z 
[1.070 mił. zł. do z górąt5,5 miliar 
da. W ten sposób będzie można 
przeprowadzić unowocześnienie w 
znacznym stopniu przestarzałego 
, parku m: iszyn. 

5 


|ją inwestycje w Zjednoczeniu 
Bawełnianym (Pabianice, Często” 
Widzewska Manufaktura. 
i Grohman, Andrychów i 
nne) oraz włókien sztucznych (fa- 
bryki sztucznego jedwabiu w To 
maszowie Maz., Żydowinie k. Szcze 
cina, Jeleniej Górze itd,). 
6-krotnie wzrosną inwestycje w 
przemyśle. skórzanym, gdzie 2/3 
wydatków stanowi pokrycie kosz 
tów importu maszyn obuwniczych 
'i garbarskich, 3-krotnie w chemiez 


(Scheibler 


lnie pokaźnie przedstawia | 


hutniczym oraz cukrow* |energetyczny i chemiczny. 
czym. Plan inwestycyjny Ministerstwa 

Przemysł węglowy uzyska na ce: |Przemysłu i Handlu przewiduje w 
le inwestycyjne w pianie tegorocz- |roku bież. łączne kwoty na cele o- 
nym o 5,2 miliarda zł, więcej niż brotu towarowego i unowocześnie- 
przewidziano w roku ub, |nia sieci handlu detalicznego. Kre- 

Wszystkie poszczególne kwoty, dyt na rozbudowę Powszechnych 
jak również łączna suma kredytów Domów  Towarowych wynosi 450 
na inwestycje w przemyśle nie u- | miln. zł, bez uwzględnienia środ- 
względniają wartości specjalnych ków, które zostaną wygospodaro- 
dostaw zagranicznych dóbr inwesty | wane stopniowo w ciągu roku, — 
cyjnych. których znaczna częśćj620 miln. zł. przeznaczono na ob- 
przeznaczona będzie w roku bież. | rót ziemiopłodami, W roku ub. 
na cele modernizacji i rozbudowy | plan inwestycyjny przewidywał 345 
przemysłu. miln. zł. na urządzenia obrotu to- 

warowego w sektorze państwo- 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH | wym. 

Z ogólnej sumy ponad 66 miliar BAZA TECHNICZNO-NAUKOWA 
dów zł. na inwestycje w przemyśle Poważne sumy  preliminuje się 
Ziem Odzyskanych przewiduje się na instytuty naukowe, podległe bez 
17,784 miln. zł. Na ziemiach tych pośrednio Ministerstwu Przemysłu 


nym, 


najwięcej zainwestuje hutnictwo i Handłu. Praca instytutów, ściśle 
3.452 miłn, zł, (huty: Stołczyn k. powiązana z bieżącymi potrzebami 
szczecina, Łabędy, Gliwice, Bo- przemysłu, w dużym stopniu wpły- 


brek, Mała Panew oraz wiekszość 
obiektów przemysłu metali nieżela 
znych,-jak huta Szklary k. Wro- 
cławie, huta Wiszów, kopalnia mie |ologicznych pracach  poszukiwaw- 
dzi Lena ita.). (czych, prace probiercze, eksperty- 

Na drugim miejseu na Ziemiach | |ży, prace wydawnicze, szkoleniowe 
Odzyskanych znajduje się prze-li normalizacyjne — prowadżone 
mys} weglowy, który zainwestuje będą w zakresie zaspakajającym 
2.918 milu. zł. budując m. in. kil-|coraz bardziej zapotrzebowanie 
ka nowych szybów, dalej przemysł 'przemysłu. 


Ob. Dyr. WŁADYSŁAWOWI JARMULE serdeczne wy- 
razy współczucia z powodu zgonu Jego żony 


wa na usprawnienie i ułatwienie 
produkcji. Badania sprzętu i jego 
stałe ulepszanie, współudział w ge- 


S. P, 


ALEKSANDRY 


składa 


DYREKCJA | PRACOWNIC 
CENTRALI ZBYTU PRZEMYSŁI 
PAPIERNICZEGO. 
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KURIER POPULARNY 


Wydawało się że sprawa jest jasna... 


Jatta, Poczdam - i niemiecka rzeczywi 


stośĆ 


Komedia „demokratyzacji“ w anglosaskich strefach Niemiec 


DY w czasie działań wojen-| 
nych 3 mocarstwa sprzymie- 
rzone zawierały umowy w Tehera-| 
nie i Jałcie, zdawało się sprawą 
jasną, że zuchwały i zbrodniczy | 
napastnik, jakim były znajdujące 
się już w agonii Niemcy — musi 
być najsurowiej ukarany, że raz 
na zawsze musi mu być odebrana 
możność powtórzenia bezprzykład- 
nych zbrodni i okrucieństw ostat- 
niej wojny. | 
Po bezwzględnej kapitulacji a- 
gresora, stanęło przed mocarstwa- 
mi zwycięskimi zagadnienie mo- 
ralnego odrodzenia Niemiec i po- 
zbawienia ich raz na zawsze Sił, 
które tak zwłowieszczo zaciążyły | 
nad światem. Niemców, żyjących z 
wojny i dla wojny. należało skie- 
rować na drogę żmudnej pracy 
pokojowej dla ich własnego dobra 
i celem powetowania straszliwych 
strat materialnych, wyrządzonych 
innym narodom przez agresję i o- | 
kupację niemiecką. | 


J 

Cele podzicłu na strefy 

| SPÓŁPWÓRCY niemieckiego] 
faszyzmu, podżegacze wojen- 

ni, łupieżcy i mordercy wielu mi- 
lionów cywilnej ludności, w tej| 
liczbie dzieci, starców i kobiet — | 
musieli ponieść zasłużoną, naj- 
wyższą w granicach możliwości | 
karę. | 

Niemcy zostały podzielone na | 
4 strety okupacyjne, by każde mo- | 
carstwo mogło wziąć czynny u-| 
dział w zamierzonej ogromnej pra- | 
cy nad odrodzeniem Niemiec dla 
ich własnego dobra i dla pokojo- 
wej współpracy narodów. 

ODZIAŁ na strefy jest na- 

stępujący: Strefa angielska 
obejmuje północno-zachodnią część 
Niemiec, a mianowicie Sżlezwig” 
Holsztyn, Westfalię, Oldenburg i 
północną część Nadrenii. Tutaj 
skoncentrowana jest trzecia część 
najcieższego przemysłu niemieckie 
go, jak zakłady Kruppa, I. G, Far- 
benindustrie itp. Ludności ta stre- 
fa liczy 21 milionów. 

Strefa amerykańska obejmuje 
południowy zachód kraju z ludno” 
ścią około 1% milionów. Należą 
do niej: Bawaria, Hessen-Nassat 
i Wirtembergia. Okolice Mona- 
chium i południowa część okręgu 
nad Renem są również wysoko 
uprzemysłowione. 

Do strefy francuskiej należą po- 
łudn'owo-żachodnie ziemie niemie- 
ckie, jak południowa część Wirtem 
bergii, południowa część Badenii i 
znaczna część południowej Nad- 
renii. Ludność wyraża się liczbą 
6 milionów 700 tysięcy mieszkań- 
ców. 

W strefie radzieckiej ludności 
jest 19 milionów 700 tysięcy. 
Wchodzą do niej kraje: Saksonia, 
Brandenburgia, Turyngia oraz re- 
szta wschodnich i południowo* 
wschodnich prowincji niemieckich. 
Wielki przemysł rozwinięty jest w 
Saksonii i w Brandenburgii. 


Wytyczne sprzymierzonych 


N* konferencji w Poczdamie 

zostały ustalone zasady spra- 
wowania kontroli nad Niemcami, 
Najważniejszymi zadaniami miały 
być: 1) całkowite rozbrojenie i 
zdemilitaryzowanie Niemiec, 2) 
wpojenie w naród niemiecki prze- 
konania, że klęska Rzeszy jest o” 
stateczna, bezsprzecznie zasłużona 
iże cały naród niemiecki ponosi 
odpowiedzialność za nieznane w 
dziejach zbrodnie agresywnej woj- 
ny hitlerowskiej, 3) partia nazi- 
stowska z całym swym aparatem 
ma być nieodwołalnie zniszczona, 
jak również wszystkie organizacje 
pochodne, 4) przygotowania do 
odbudowy politycznego życia Nie- 
miec mają być oparte na podsta- 


wach i założeniach demokratycz- 
nych, z usunięciem wszelkich śla- 
dów niedawnej faszystowskiej 


przeszłości. 

Ustalone zostało, że Sprzyrnie- 
rzeni nie mają zamiaru utrzyma- 
nia w niewoli narodu niemieckie" 
go. Sprzymierzeni dają narodowi 


niemieckiemu możność  odrodke- 
nia w duchu demokratycznym. Z 
biegiem czasu, gdy naród niemie- 


icki pójdzie wskazaną demokratycz 


ną drogą, może się dlą Niemców 
znależć miejsce między narodami 
wolnymi i miłującymi pokój. 


Sytuacja w strefie 


radzieckiej 
WIĄZEK Radziecki w okupo- 
wanej przez siebie części Nie- 
miec od początku wprowadził za- 
sady, które ustalone zostały na 
konferencji w Poczdamie. Wszyscy 
hitlerowcy zostali natychmiast 


|usunięci z zajmowanych stanowisk 


i pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści. W zajętych prowincjach zo” 
stały powołane miejscowe władze, 
wyposażone w odpowiednie upraw 
nienia. Powstały też natychmiast 
partie demokratyczne, a mianowi- 
cie: komunistyczna,  socjaldemo- 
kratyczna, liberalno-demokratycz- 
na i związek  chrześcijańsko-de- 
mokratyczny, wszystkie o wyraź- 
nie antyfaszystowskim charakte- 
rze, 

Dobrze przemyślaną polityka w 
radzieckiej strefie okupacyjnej za- 
bezpieczyła demokratyczne formy 
życia publicznego. Zaprowadzona 


reforma rolna zdruzgotała potęgę | 


Polsko - radziecka wymiana kulturalna 


junkrów niemieckich, którzy byli 
główną podporą niemieckiego mi- 
litaryzmu. Oddanie zakładów prze 
mysłowych pod zarząd gminnych 
i terytorialnych jednostek admini. 
stracyjnych  usunęło 
trustów i monopoli. 


Niepokojąca polityka 
Ang!osasów 


POZOSTAŁYCH 

były początkowo tendencje 
przestrzegania uchwał poczdarn- 
skich: niektórzy przywódcy nazi- 
stowscy zostali uwięzieni, były 
wprowadzane próby demilitaryza- 
cji. Wkrótce jednak powiały inne 
prądy. Obecnie bardzo wiele po- 
ważnych stanowisk zarówno w ad- 
ministracji publicznej, jak i w za- 
rządzie przemysłu zajmują znani 


strefach 


iprzywódey hitlerowscy, co między 


stwierdził z ubolewaniem 
minister angielski, ‘Hynd. Całość 
wiełkoprzemysłowej polityki an- 
glosaskiej w Niemczech budzi zro- 
zumiały niepokój narodów, opiera- 
jących swój byt i dalszy rozwój 
na zasadach pokojowej współpra- 
cy. 


imymi 


„Demokratyzacja“ Niemców w 
tych strefach polega na tym, że 
np. pod okupacją angielską działa 
jednocześnie kilkanaście partii, 


iska. 


panowanie | krzywdzonym 


lsze mogących 


Niektóre z nich nie ukrywają swe- 
go antydemokratycznego stanowi- 
W strefie angielskiej działa 
osławiony Schumacher, pałający 
żądzą przyznania „straszliwie po- 
Niemcom“ naszych 
prastarych Ziem Piastowskich, 
przywróconych Polsce. Par- 
tia i roszczenią Schumachera cie- 
szą się wyraźnym poparciem An- 
ele-Sasów. ` 

A. całokształcie polityki trzech 

państw kapitalistycznych, w 
stosunku do pokonanych, ale zaw” 
się stąć groźnymi 
Niemiec, położyło swe piętno nie- 
przestrzeganie uchwał, powziętych 
na wspólnych konferencjach w 
Teheranie, Jałcie i Poczdamie. 
Stąd wyraźne popieranie coraz but 
Iniejszych uroszczeń niemieckich, 
|odbudowywanie niemieckiej potęgi 
|przemysłowej pod różnymi fałszy- 
wymi pozorami, lekceważenie po- 
trzeb krajów, zniszczonych przez 
agresję niemiecka i cała działal- 


imperializmów. 


Jedynie Związek Radziecki pa- 
mięta o zobowiązaniach 
podjętych. przez Sprzymierzonych, 
celem zaprowadzenia pokojowego 
jwspółżycia między narodami na 
|zasadach demokracji i sprawiedli- 


pon społecznej. 


Stanisława Woszezyńska 


została na rok 1948 szeroko zaplanowana 


Rok 1948 będzie okresem dalszego 
rozwijania pogłębiania wzajemnei 
wymiany kulturalnej pomiędzy Pol. 
ską a naszym wschodnim sprzym '€- 
rzeńcem Związkiem Radzieckim. 
Wymiana odbywać się będzie 
pośrednictwem ne tylko określonych 
instytucji, ale również pomigdzy wy“ 
brtnymmi przędstawiciełamii polskiego 
świata naukowego czy kulfuralnego 

W pierwszej połowie 1948 roku — 
jak dnformniie przudstawicela SAP 


ò> 


sekretarz generalny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko = Radzieckiej, tow. 
Wroński — zostanie utworzona przy 


Tow. Przyjaźn* Poisko - Radzieck ej 
Fundamentalna Biblioteka Wydaw- 
metw Radzieckich i wydawnictw o 
ZSRR. Bblioteka ta stanie się głó 
nym warsztatem dla działalnośc 
ologicznei Towarzystwa oraz 


dużą 
pomocą dla osób, interesuiacych sie 


literaturą zagadnien ami radziec- 
kimi. 

Rozszęrzona zostanie także akcia 
wydawnicza. Plan wydawniczy obei 
muje tłumaczenia wydawhnctw ra- 
dziectkich z dziedzin beletrystyki, 
nankowo”"specjalnej, naukowo-popular 
nei, młodzieżowej, fachowo-popular- 
néi oraz wydawu:ctwa periodyczne. 

Szeroko zakrojony jesi program 
wząiemnej wymany wydawnictw 
pomiędzy polskimi a radzieckimi in“ 
stytucjami, biblotekami i redakcja- 
mi. Projektuje się wyznaczenie spe- 
cłalnych nagród za najlepszą książ” 
kę, broszurę o ZSRR, dla artystów 
zaś za najlepsze kreacje w sztukach 
mdzieckich. 

Powołane zostaną do życia Komi- 
sie: Nauk Prawniczych, Tecihnicz. 


nych, Ekonomicznych, Medycznych. 
FistorycznorArcheologicznych, Etnio- 
graficznych oraz Komisie: Literacka 

Teatralna, 

Przewidzianych jest szereg akcji 
(m, iu. wymiana filatelistyczna, wy- 
miana korespondencji medzy młodzie 
żą szkolną), mających na celu zbli 


żenie f wzglemme poznanie młodzie” 
ży obu pafistw. 

Polsko - radziecka wymiana kultu 
ralną zapłanowańe jest na cały rok 


1948 ze specjalnym iej nasiłeniem w 
okresie Miesiąca Wystawy Kultu- 
rąlnej, który wyznaczony zostal na 
me październik. 


Polonizacja załóg 


naszej flotylii rybackiej 


W dn. 5 bm. odszedł z Gdyni 
na połowy polski trawler rybacki 
„Saturnia“, który jest naszą pier- 
wszą jednostką wypływającą na 
połowy z wyłącznie polską załogą. 

Tym samym w dziejach polskie- 
go rybołówstwa  dalekomorskiego 
rozpoczął się nowy okres, którego 
ostatnim etapem będzie całkowitą 
polonizacja załóg na polskich stat- 
kach rybołówstwa dalekomorskie- 
go. 

Trawler „Saturnia“ popłynie na 
połowy pod dowództwem doświad- 
czonego szypra Gica, który praco” 
wał już przed wojną w polskim 
rybołówstwie dalekomorskim, a w 
czasie wojny pływał na rybackich 
statkach angielskich i belgijskich. 
Sternikiem będzie również doświad 
czony żeglarz Abramowicz, mecha- 
nikiem Ignacy Rosler. 

„Saturnia“, została wyremonto- 
wana w stoczniach polskich i jest 
dziś całkowicie odnowionym, wy” 


Z za kulis ostatniej wojny 


ROOSEVELT ZMUSIŁ CHURCHILLA 


do przyjęcia planu inwazji w Normandii 


Jedno z czasopism kobiecych w 
Ameryce publikuje pamiętniki b. 
ministra wojny USA, Henry Stim- 
sorta, zatytułowane „W czynnej 
służbie *. 

W pamiętnikach tych b. mini- 
ster Stimson pisze między innymi, 
co następuje: „Gdybym był głów- 
nodowodzącym amerykańskich sił 
zbrojnych — to by lądowanie w 
Normandii miało miejsce rok 
wcześniej. Churchill i jego dorad- 
cy odmówili kategorycznie wzięcia 
pod uwagę możliwości inwazji 
przez kanał La Manche w r. 1942. 
Natomiast Prezydent Roosevelt 


nalegał w energiczny sposób, aby 
tego rodzaju akcja 


została prze” 
prowadzona w tym roku“. 

Opozycja Churchilla przeciwko 
utworzeniu drugiego frontu w Eu- 
ropie, do tego stopnia oburzyła 
ówczesnych współpracowników 
prezydenta Rooseelta, że minister 
Stimson zaproponował  Prezyden- 
towi, aby Stany Zjednoczone „od- 
wróciły się od Anglików plecami 
i poświęcły się całkowicie wojnie 
z Japonią". Nie chodziło zresztą 
wówczas o nic innego, jak tylko o 
pogróżkę. 

Na konferencji w Casablanca w 


sokowartościowym statkiem ryba- | 
ckim. Posiada wyporność 334 BRT, | 
szybkość 10,5 węzła, moc maszyn | 
640 HP. Jedyną ewentualna uster | 
brak parowej | 


kę może stanowić 
maszyny sterowej. 

„Saturnia“ łowić będzie na Mo- 
rzu 
wyładowywać i sprzedawać w An 
glii. 

Statek stanowi 
siębiorstwa 
skich „Dalmor'. 


Warto zaznaczyć, że wśród cał | 


kowicie polskiej załogi znajduje 
się siedmiu wychowanków Państw. 
Centrum Wyszkolenia Morskiego 
(szkoła rybaków dalekomorskich). 

Zimowy okres 
ryby na Morzu Północnym będzie 
dla załogi ciężką próbą, okres ten 
obfituje bowiem w niezwykłe cięż- 
kie sztormy, mrozy i Śniegi, które 
stawiają załodze najwyższe wyma- 
gania. 


styczniu 1943 r. Churchill ponow- 
nie się sprzeciwił projektowi lą- 
dowania we Francji. Dlatego też 
trzeba było ograniczyć wysiłek 
wojskowy mocarstw zachodnich 
do operacji na Sycylii. Dopiero w 
maju 1943 r, — pisze dalej Stim- 
son — prez, Roosevelt zmusił 
Churchilla do przyjęcia planu lą- 
dowania w Normandii w 1944 r. 

O prezydencie Roosevelcie Stim- 
son wypowiada następujące zda- 
nie: „Jako kierownik międzynaro- 
dowej wojny, Prezydent wykazał 
takie zdolności, jakie tylko są w 
mocy ludzkiej”, 


q 


ność w interesie kapitalistycznych | 


współnie | 


Północnym, a połowy będzie | 


własność przed- | 
połowów” dalekomor- | 


połowów białej | 


pam 


Królewskie wesele 


Normalni ludzie dochodzą da 
sławy przez swoją pracę, 
przez wynalazki w dziedzinie 
techniki, lecznictwa czy też w 
wyniku swoich badań, które 
niejędnokrotnie są rewelacją w 
poszczezóniych dziedzinach ży 
gia. W ten sposób stają się 
głośne nazwiska uczonych, hi- 
steryków, artystów, inżynie” 
rów, filozofów i myśliciel, 
Inaczej przedstawia się nato” 
miast sprawa z królami. Tm, 
jako że maią koronowane gło- 
wy i w dodatku pomazane, nie 
trzeba się wysilać aby stać się 
sławnym, U nich wystarczy 
jeżeli odznaczą się specjalnym 
okrucieństwem w stosunku do 
swoich poddanych, albo też je- 
Śli prowezma zamiar wstąpienia 
w związki małżeńskie względ” 
nie też co ostatnio często się 
zdarza — skoro postanowią ab 
dykować, 

Król rumuński Michał, iako 
że sława widać mie jest mu 
obojętna, postanowił równo” 
cześnie i jedno i drugie. Że 
miaczki mu się zachciało i ab" 
dykacji, równocześn Dzięki 
temu właśnie szczęśliwemu po 
stanowieniu, stał się nagle sta- 
wirym. Mówią i piszą inż © wim 
niemal na całym świecie. Bry“ 


tyiskj rzecznik ministerstwa 
spraw  zagrańicznych złożył 
mu hold za zasługi w walce z 


faszyzmem, a niektóre koła po 
fityczne w Londynie przypusz” 
czałą, że nawet o ile ahdykacia 
króla spowodowana została je 
zo zamiarem poślubienia księż- 
niczki Anny wbrew życzenmiom 
rządu ruimuńskiego, decyzja ta 
będzie miała poważne konsek- 
wencje polityczne dła wewnę” 
trziego rozwoja Rumunii, 


Jestem skłonny na tym miej- 
sou pocieszyć zaniepokojaune 
kołą londyńskich konserwaty- 
stów. Napewno nic złego w Ru 
muri nie stanie, skoro 
przeszła ona ua ustrój republ 
kański, Jest poza Rumunią je- 
szcze wiele takich krajów, 
które już nie mają królów, a je” 
dnak jakoś sobie dają radę. Pa 
woli przyzwyczajają się da 
nowoczesnego ustroju, w któ: 
rym rzady Sprawuje człowiek 
vżrzymujący zaufanie narodi, 


się 


którego władza pochodzi od 
ludu, a nie spływa z ojca na 
syna 

Inna iest natomiast sprawa 


sędziego Madann w jednym ze 
stanów amerykańskich, który 
po przeczytaniu w prasie donie 
sienia, że rząd runutiskj nie 
będzie mógł urządzić. królowi 
ceremonii Ślubnej i wyprawić 
godów weselnych na koszt 
państwa, wysłał depeszę do 
M'chała ze stanowcza oferia. 
W ofercie tej proponuje mau 
zorganizowanie bezpłatnej ce 
remonii ślubnej z księżniczka 
Anną z linii Bourbonów Par- 
meńskich. Oferuje również swa 
je usługi przy uzyskaniu dla 
niego i dłą narzeczonej obywa- 
telstwa Stanów Zjednoczonych. 
Czy to nie jest wzruszające, 
czy to nie świadczy o tym, że 
tam, daleko, za oceanem żyją 
ludzie o dobrym i tkliwym ser” 
cu, którzy mają czas myśleć 
nawet © królach  podalących 
się do dymisji i wstępujących 
w związki małżeńskie? 


Jak jednak sądzić można z 
pochodzenia oblubienicy, nie 
jest ona tak biedną aby wraz 
z przyszłym swoim małżon* 
kiem nie mogła urządzić sobie 
uczciwego weseliska. Dlaczego 
za to ma płacić rzad rumuń 
ski, w którego kraju jest nę 
dza i niedostatek powojenny? 
A czcigedny sędzią pokoju, 
czy rzeczywiście w dobrodusz 
ności swojej nie widzi innych, 
lepszych, ważniełszych, þar- 
dziej potrzebnych celów lak 
inicjowanie zbiórki ua pokry- 
cie kosztów godów królew- 
skich?., WIK 


NARREA N T T S S S E T 
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KURIER POPULARNY 


Drugi dzień procesu sabotażystów 


Wczoraj rano, po 
przerwie, Wojskowy 


jednodniowej 
Sąd Rejonowy 


w Łodzi wznowił proces przeciwko 
królowi czarnego rynku papiernicze- 
go, Stanisławowi Dolewskiemu i 


współdziałającej z nim grupie sabo- 
tażystów. Rozprawa ściągnęła na sa- 
lẹ sądową wiele publiczności 
Również przed gmachem Sądu 
Okręgowego, gromadzili się tłunmie 
ludzie, przysluchujący sie przebie” 
gowi rozprawy. madawanemu przez 
męgajony radiowe 
Zasiadający na 
oczekują z napięciem rozpoczęcia 
właściwego przewodu sądowego. Mi- 
my ich wskazuią pewne zdener- 
wowanie. Jedynie Dolewski maskuje 
niepokój przybierając chwilami nawet 
mosszalancką pozę j zerkaląc spoza 
okuiarów z uśmiechem na znajomych 
na sali, 
Przedpołudniowa 
pod znakiem zeznań dwu oskarżo- 
nych, Biedrzyckiego f Kuchowskiego. 
Są oni badanj na okoliczność zagar- 
mięcia przez osk., Dolewskiego 
ma! wszystkich pon/emieckich rema" 
uedqtów papieru na Dolnym Śląsku 
Ich zeznania w pelni ilustrują per 
fidne metody Dolewskiego i „sposo* 
by” podporządkowania sobie ludzi, 
kierujących dystrybucją papierem. 
Główną osią zainteresowań wczo- 


lawię oskarżonych 


na 


sesia przeszła 


mie” 


rajszej rozprawy były jednak zezna” 
nia samego Dolewskiego, złożone, 
na sesii poobiedniei. Odżeęgnywuie 


się on od zarzutu popełnienia sabota 
żu gospodarczego, kładąc wszystkie 
swe mahinacije na karb sprytn ku- 
pieckiego i pewnych wykroczeń han- 
dowych, do których się zresztą, z cy 
mizinetn przyznaje. 


WINIEN DOLEWSKI! 

Ta wyraźna gra zostaje jednak 
rozszwrowana jeszcze w. poranmych 
zeznaniach osk. Bledrzyckiego, który 
z ramienia Centrali Zbytu Przemysłu 
Papieriiczego w Łodzi wydelegowa- 
ny był na Sląsk, aby razem z przed“ 
stawicielami sektorów państwowego 
(PCH). spółdzielczego (Społem) i pry 
watnego dokonać szacunku i rozdzia* 
łu poniemieckich remanentów papie- 


ru. 
Osk. Biedrzydki 


opisuje trzy ko- 


lejne objazdy 37 fabryk j  inetody 
pracy komisji Twierdzi on, iż fak- 
tycznym panem sytuacji, który nada” 
wał ton pracom komisji był Dolew" 
skl. Miał on bowiem wszędzie „swo- 
ich ludzi” į najlepiej orientował się 
w sytuacji na rynku. Ponadto Dolew- 
ski umiał trafiać do „przekonania” 
członków komisji, którym obiecywał 
i dawał poważne sumy tylko za to, że 
podpisywali się pod. protokółami, 
przyznającymi lepsze 
ru j po niskich cenach właśnie sekto 
rowi prywatnemu. Sam Biedrzycki 
otrzymał od Dolewskiego Kkilkakrot- 
nie około 200 tys. zł, Biedrzycki 
nię przypuszczał, że działa na szko- 
de skarbu państwa, przecież towar 
i tak szedł na rymek.. 

— PBopelniłem błąd — mówi on — 
który wynika] z mojei mieświado- 
mości. Nie rozumiem, że jest toe szko- 
dnictwo gospodarcze. Ale winien jest 
wszystkiemu Dolewski. Ja zarabia” 
łem 7 tys. zł miesięcznie, a on nape- 
wio setki tysięcy. Kiedy płacił za 
nas w restauracjach, czułem się zaw” 
sze przy nim lak ubogi wobec ban- 
kiera,.. 

ZA 60 TYSIĘCY.., 

Z kolei Trybunał przesłuchuje osk. 
Kuchowskiego, który w komisji re” 
prezentował sektor spółdzielczy- 
Przyznaje on, że Dolewski w czasie 
podróży samochodem do jednei z fa- 
bryk robił aluzje na temat ewentual- 
nego wynagrodzenią go, ieśli będzie 


pomocny w niskim oszacowaniu pa” 
pieru i tektury z fabryk poniemiec- 
kich. Po przyjeździe do Dąbrowicy 


Dolewski tłumaczył członkom komi- 
sji, że najlepiej będzie, gdy wszystek 
towar — a szło „wszystkiego o 4 to- 
ny — zostanie oddany  sektorowi 
prywatnemu. gdyż innym sektorom 
nie opłaci się transport małych ilości 
papieru. Kiedy przyrzekł Kuchow” 
skiemu udział w zysku, osiągniętym 
na różnicy cen między ceną konku- 
rencyiną, a rynkową — Kuchowski 
zrzekł się bez namysłu nałeżącej się 
reprezentowanemu przezeń sektorowi 
1 tony papieru, 

Osk: Kuchowski nie pocznwa się do 
przestępstwa sabotaka: uważa, że 
wina jego polega jedynie na przyjęciu 
60 tys. zł od Dolewskiego. 


gatunki papie-, 


ewski tłumaczy się przed sade 


Spekulacja papierem byla dlań „hazardem kupieckim“ 


Prokurator ppłk. Graff: Czy prze- 
ciwko oskarżonemu toczą się jeszcze 
dzisiejszą 


inne dochodzenia poza 
sprawą? 

Osk. Kuchowski: Tak, W związku 
z moją pracą wytoczyło mi kilka 


spraw „Społem *. 
ZEZNANIE DOLEWSKIEGO 

Po przerwie Sąd przystępuje do 
przesłuchania osk, Dolewskiego — 
głównej sprężyny wszystkich machi 
nacji dywersyjnych, które iaraziły 
państwo na setki milionów zł szkody. 

— Nie przyznaję się do sabotażu— 
rozpoczyna, Dołewskl. Mogę się le 
dynie przyznać do pewnych nadużyć 
na szkodę skarbu państwu i pewnych 
niedociągnięć handiowych. 

Na pytanie Sądu osk. Dolewski opi” 
suie dzieje powstania komisji, powo- 
łanej do likwidacji remanentów pa- 
pierowych na D. Śląsku. Komisja ta 
nie wiele już miała do roboty, gdyż 
cały, bardziej wartościowy towar 
był już, jego zdaniem, rozszabro- 
wany. 

Na zieździe „papierników' w Je” 
lenei Górze uchwalono wprawdzie: 
aby remaienty te zostały pozie one 
równo pom ędzy wszystkię trzy sek- 
tory, aie iednoczęśnię była nowa o 
premiuwaniu tych sektorów, kióre 
taną się największymi odbircant' 
papi roriemięckiego, Dawa! wy* 

ie członkom komisji w Da- 

i przyznaje się do ieżo, Że 
że jeśli dostawe całą 
wówczas więcej za 


nazioren 
bruwicy, 
liczył na ti 

partię pzpieru, 


robi. 
HAZARD SPEKULANCKI 
W  Kamioncoe sytuacja była od- 
mierwia. Poza remanentem komisia 
natrafila na większą ilość: zastępcze: 
go płótna imtroligatonskiego, co do 
którego nie było : żadnej instrukcji. 


Połował na to płótno, aczkolwiek był 
to „wielki hazard”. Można było na 
nim „albo wszystko stracić, albo b. 
wiele zarobić", Na konto tego zarob- 
ku dał Biedrzyckiemu około 160 tys. 
zł, 

Prokurator: 
Biedrzyckiemu ? 

Osk. Dolewski: Zdałem go jako b. 
porządnego człowieka więdziałem, 
że znaiduje się w ciężkiej sytuacji 
materialnej. Pieniądze, które mu da” 
tem nie były lapówką. Lizząc na wię 
kszy zarobek, chciałem mu pomóc... 

W dalszych zeznaniach Dolewski 
oświadczą ironią. że osobiście 
nie był nigdy przywiązany do pie 
niędzy i dlatego nimi szastał, Żal mu 
teraz tylko Biedrzyckiego. którego 
zaplątał w całą aferę. 


A dlaczego akurat 


Z satysfakcją 
Dolewskł mówi o tym, że udało mu 
słę dla sektora prywatnego zdobyć 
50 proc. remanentów poniemiezk ch, 
a z zażenowaniem, że połowę z tezo 
uzyskał dlą swoich firm. 

Przyznaję, że najbardziej załeżało 
mu na papierze piśmiennym, którego 
brakowało w tym czasie na rynku: 
Z Centrali Zbytu PP trudno było 
papier ten dostać, Warto było więc 
dawać... nadpłatę. 

Na pytanie prokuratora, Dolewski 
wyłaśnia dalej. że w r. 1945 majątek 
jezo wynosił 150 tys. zł. 

Prok: To dziwne, że przy pań 
skiej „działalności charytatywnej! 
majątek pański wynosi dziś 25 mili. 
zł... 

Na tę umszczypliwą uwagę. 
Ski nie umial odpowiedzieć, 

Przesłuchanie  Dolewskiego prze- 
ciągnęło się do wieczora 

Dalszy ciąg rozprawy dziś rano. 


Dolew” 


Tłumaczenia z literatury obcej 


podlegać będą opi 

Departament Literatury i Książ” 
ki w trosce o podniesienie prze- 
kładów z języków obcych powo- 
łał spęcjalny wydział przekładowy, 
w którego pracach wezmą udział 


Stany Zjednoczone zgłosiły udział 


w Międzynarodowych Targach Poznańskich 


Drugie po wojnie, a dwudzieste 
pierwsze z kolei Międzynarodowe 
Targi Poznańskie odbęda się w 
czasie od 24 kwietnia do 9 maja 
1948 r. Do prac organizacyjnych 
przystąpiono jeszcze w roku ubieg 
łym, osiągając już dziś szereg po- 
zytywnych wyników. Przede wszy- 
stkim należy stwierdzić, że tego- 
roczna impreza wzbudza tak w kra 
ju, jak i zagranicą duże zainte- 
resowanie. Chociaż akcja rekla- 
mowa Targów znajduje się dopie- 
ro w fazie początkowej, 


już swój udział szereg firm i o” 
środków przemysłowych. 
Zgłoszony już i projektowany 
udział firm zagranicznych pozwa- 
la przewidywać, że nadchodzące 
Targi będą imprezą o charakterze 


zdecydowanie międzynarodowym, 
Zagraniczni wystawcy reprezento- 


wać będą wytwórczość państw: 
Związku Radzieckiego, Jugosławii, 


Holandii, Czechosłowacji, Danii, 
Francji. Prawdopodobnie udział w 
Targach wezmą również po raz 


zgłosiło |pierwszy Stany Zjednoczone Ame" 


ryki Północnej, dalej Bułgaria o- 
raz szereg firm szwajcarskich. 
Liczba wystawców, już obecnie po- 
kaźna, niewątpliwie jeszcze się 
zwiększy. 

Z wystawców krajowych, ze 
szczególnie wielkim rozmachem 
wystąpi przemysł włókienniczy, 
zajmując cały pawilon IL, taez 
nie z piętrem, przemysł metalowy 
oraz Związek Izb Rzemieślniczych. 
Rzemiosło wystawi swe eksponaty 
we własnym pawilonie. 


nii rzeczoznawców 


komisje, złożone z przedstawicieli 
Zw. Zawod. Literatów Polskich, 
Pen-Clubu oraz profesorów litera- 
tury. Wydział będzie dbał o wy- 
soki poziom przekładów, organizi- 
jąc kursy oraz nagradzając najlep 
sze przekłady. Ponadto zostanie 
dokonana ocena istniejących prze” 
kładów polskich z literatury świa- 
towej pod kątem celowości, uży- 
teczności i ewentl. wznowienia, 
Wydział przekładów będzie przeciw 
działał zalewowi rynku wydawni* 
czego tłumaczeniami miernymi i 
szkodliwymi, 

Opinie Wydziału o przekładach, 
zgłoszonych do publikacji książko- 
wej, będą przekazywane Komisji 
do Spraw papieru i druków przy 
Prezesie Rady Ministrów. 

W uzupełnieniu tej akcji, plano- 
wane jest urządzanie corocznych 
wystaw pt. „Książka polska za 
granicą“ oraz zapraszanie tłuma* 
czy zagranicznych jako stypendy- 
stów na określony pobyt w Pol- 
|sce. 
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GZoowyteknika 


Lie się dziej jew„Tęczy”” 
Jako sta 


czytelniczka Kuriera 
wszy proszę ubrzejmię o u 
mięszczenie na jego łamach następu" 
jących uwag: 


W sobotę, dnia 3 bm. © godzinie 
6.15 udałam się do kasy Kina „Te 
celem kupna 2 biletów normale 
nych ma seans o godz. 7-ei. Zajęłam 
miejsce w kolejce i po chwili spo- 
strzegłam, że kasa jest zamknięta. 
O godzinie 6.30 rzekomo kasjerka 
miała rozpocząć sprzedaż biletów. 
[Istotnie o 6.30 zrobił się ruch koła 
okienka, t. zn. zaczęły się doń prze” 
pychać osoby, nie stojące w koleice, 
a stosujące system prawa pięści Nikt 
7 personelu kina nie ingerował, 
Dokładnie o 640 bileter oświadszył 
żę ani biletów ulgowych, ani normal- 
nych już nóe ma. Na zapytanie, kiedy 
wobec tego rozpoczęto sprzedaż — 
odpowiedział, że o godz. 5-tej, 

Kino „Tęcza* mieści się w 
dlugiego podwórza, na którym kręci 
się wielu osobników. oierujących bi- 
lety po cenie o 100 proc. wyższej od 
normalnej, — Niewątpliwie ktoś iest 
zainteresowany w tym, żeby możli- 
wię nafwiększa ilość biletów dostała 
się w ręce anonimowych pośrędni” 
ków, Wydaje się zaiste dziwnym, że 
nie rozpoczyna się sprzedaży biletów 
na godzinę, wzgl. nawet pół godziny 
przed rozpoczęciem seansu, ażeby 
człowiek rqracy, przychodzący do ki- 
aa. mógł po ewentualnym półgodzin= 
nym oczekiwaniu, bilet otrzymać, 
Trudno przypuścić, że ktoś będzie 
biegł na godzinę 5stą do kina, aby 
kupić bilet na 7-mą j potem tracić 
dwie godziny na przechadzkę, jesli 
mieszka up. na peryferiach miasta. 
Seans w kinie trwa przeciętnie dwie 
godziny i tyle czasu możę ewentual" 
nie poświęcić człowiek pracy na roz" 
rywkę. 

Te sprawy są tak iasne i 


Cras 
CZA . 


łębi 
gigh 


zrozumia: 


y 


le, że mimiowoli nasuwa się przypu- 
szczenie, iż są tacy, którzy czynią 
wszystko, aby człowiekowi pracy 


utrudnić korzystamie z dostępnei roz 
rywki, jaką iest kino. Rzecz oczywi- 
sta, że dla garstki osób, która opływa 
dziś we wszelkie dobra materialne, 
nie bedzie przedstawiało trudności 
kupao biletu u przekupnia, 
Machinację z biletami do kin wy” 
wołują zrozumiałe oburzenie wśród 
publiczności i jest rzeczą pożałowa- 
nia godną, że „Film Polski“ nie może 
ich ukrócić. Sprawa ta była wiefc- 
krotnie poruszana w prasie, ale żad 
nych zmian na lepsze nie można za“ 
obserwować  Mimowoli nasuwa się 
myśl, czy nie powinny wkroczyć tn 
kompetentne czynniki i nieco oczyś! 
cić atmosferę? 
i Jadwiga Fuchsowa 
AS ZOZ POZO TTE AAA 
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Heine o Polsce . 


„Jasne Łany“ przed 100 laty 


Przerzucając pisma Henryka Hei- 
nego z okazii l50rrocznicy urodzin 
poety (1797 — 1947), natrafiłem na 
zany zresztą wiersz „Dwaj ryce- 
rze”, ziejący szyderstwem | naszpi” 
kowany inwektywami przeciwko P0- 
lakom i Polsce, Tendencyinie wymyś- 
lone nazwiska:  „Krapiuliński* 1 
„Waszlapski” (od francuskiego „ora- 
pule” hołota i niemieckiego 
„Waschłappen* — ścierka), zarówno 
jak i sama treść wiersza, wskazują 
na osobiste porachunki z jakimiś e- 
migrantami, bo wiersz odnosi się do 
epoki paryskiej Heinego. Że wśród 
emigracji polskiej po powstaniu listo- 
padowym „ia paryskim bruku” nie 
zbywało na ananasach rozmajtego ro 
dzaju. to rzecz wiadoma. Dość przy- 
pomnieć chosby wiersz Mickiewicza 
o niejakim Czyńskim, który był: 

„Wpół cywilnym, wpół żołdakiem, 

Lecz zato całym łajdakiem , 
by zrozumieć, że Heine, ambitny i 
mściwy, naraziwszy się na scySię ż 
jakimiś typami, złości} się potem i 
przenosił swoją animozje na Põia- 
ków w ogóle, Nie zawsze jednak tak 
bywało Dia Połaków wysokiej mia- 

ry żywił zawsze kult prawdziwy 

Z Polakami zetknął się jednak Hei 


ne wcześniej, bo już w roku 1522, 
kiedy przez dłuższy czas przebywał 
w Poznańskim Jak pisze w swojej 
rozprawce „O Polsce”, poznał wtedy 
tę dzielnicę, zjeździwszy ją wzdłuż i 
wszerz, stykając się z ludnoslią za- 
równo wiejską jak miejską. Obserwa- 


cie to może powierzchowne, może 
niejednokrotnie inspirowane przez 
stery „wyższe”, nie mniej są cieka- 


we. Pisze Helne o bycie polskich 
chłopów, o Żydach, o szlachcie, o poi 
skich kobietach, . którym zwłąszcza 
nie szczędzi komplimentów i słów po- 
dztwu, wreszcie — o polskiej menial- 
ności, o ówczesnym nastawieniu poli 
tycznym i © poczynaniach pruskich 
na zabranych ziemiach polskich. 
Wyprodukowany ostatnio 
„Fiłm Polski  ebraz współczesnej 
wsi polskiej, który spotkał się z tak 
ostrą krytyką, zwrócił znów pow” 
szechną uwagę na życie naszego chło 
pa i poczynania wiejskiej gromady. 
Wzwiązku z tym ciekawe może bę- 
dą wypowiedzi cudzoziemca, który 
na podstawie obserwacii, poczynio” 
nych przed 100 laty z górą, tak oto 
charakteryzuje nasz lud w dzielnicy 
zachodniej, która pod względem roz- 


woju kultury materiałnej, przoduje o” 


przez | 


| puszczać długie, aż do ramion. 


becnie na naszych ziemiach. 

— Najsmutniejszy widok — pisze 
Heine — przedstawiają wsie polskie: 
niskie stajnie z gliny, pokryte cienki- 
mi łatami lub strzechą. W nich żyje 
chłop polski z bydłem swym pospołu 
i z resztą rodziny, radując się swym 
bytem | najmniej myśląc o estetyce 
i o iei wymysłach. Zaprzeczyć się 
jednak nie da, że chłop ten posiada 
więcej rozsądku j uczucia, niż chłop 
niemiecki w niektórych naszych dziel 
micach. 

Chłop polski nosi wciąż jeszcze 
swój strój narodowy. W takim stro- 
ju widzi się polskiego chłopa, wedra- 
jącego w niedzielę do pobliskiego 
miłasteczką dla załatwienia trzech 
spraw: po pierwsze — by kazać się 
ogolić, po drugie — dla wysłuchania 
aabożeństwa, po trzecie aby się 
'orządnie upić. Gdyż uraczonego do 
nleprzytomności przez zbyt gorliwe 
załatwienie trzeciej potrzeby, włdu” 
e się często w dni świąteczne leżą- 
cego na płask w przydrożnej kałuży, 
otoczonego gromadka zaftasowanych 
przyjaciół, spozłądaiących z polito” 
waniem na człowieka, któremu za- 
szkodzić mogły trzy blaszanki! Bo w 
piciu potrafią Polacy dokonywać rze” 
czy nadludzkich!,., 

Chłop polski test dobrej  statury, 
krzepki, o żołnierskim wyglądzie, 
przeważnie blondyn; włosy zwykł = | 
Dla 


tego nie iest wolny od nadobnei cho" 
roby, zwanej „Plica polonica“ (koł- 
tun), która i nas nie ominie, jeżeli 
moda długiego uwłosienia zapanuje 
na naszych ziemiach. 


Uniżoność polskiego chłopa w sto- 
sunku do szlachcica jest oburzająca. 
Schyła głowę aż do stóp iasnego pa” 
na, z powitalna formułą: ‚Nóżki ca“ 
tuję!”. Kto chce ujrzeć wcielone po- 
słuszefństwo, teń miech się przyjrzy 
polskiemu chłopu, kiedy ten stoi 
przed swym panem; brak mu tylko 
tmachającego ogona. Gdym ma to pa- 
trzał, nasuwało mi się mimo. woli: 
„I oto uczynił Pan człowieka na ob” 
raz i pbdobieństwo swoje!“ i od- 
czuwałem przejmujący ból, że czło- 
wiek tak może się poniżać przed 
człowiekiem! 


Gdyby mnie jednak kto zapytał, 
czy chłop połski z tym wszystkim 
jest nieszczęśliwy, czy jego położe- 
nie stałoby się lepsze, gdyby go uwo! 
niono z gniotącego poddaństwa i u" 
czyniono wolnym właścicielem, skła” 
mał bym. gdybym pytaniy takiemu 
miał przytaknąć bez zastrzeżeń. Je- 
żeli zgodzimy się na względność po- 
jęcia szczęście i zważymy, że doli 
swej nie odczuwa ktoś, kto jest od 
wczesnej młodości przyzwyczajony 
do całodziennej pracy ìi do obywania 
sle bez wygód, o których nie ma wy- 
obrażenia, zgodzić się można, że 


| chłop polski w głębszym pojęciu tego 
słowa nieszczęśliwym nie iest. 

Obecnie, w razie nuieurodzaju, szła” 
chciec musi go zaopatrzyć w zboże; 
w interesie szlachcica leży bowiem, 
by chłop był zdolny do pracy. Z tej 
samej przyczyny, kiedy chłopu padnie 
wół lub krowa, szlachcic musi mi 
dać nową sztukę. W zimie zaopatru- 
je go w drzewo na opał, w razie cho 
roby samego chłopa, lub któregoś z 
członków jego rodziny, posyła mu 
lekarza j lekarstwa. Krótko mówiąc 
— szlachcic jest ciągłym jego opie- 
kunem., Przekonałem się, że więk“ 
szość szlachty wywiązuje się z tej 
opieki sumiennie j łaskawie, resztki 
dawnej srogoścj spotyka się rzadko. 
Zresztą wiełu z pośród szłachty skła” 
mia się do usamodzielnienia chłopa — 
zwłaszcza, że największy człowiek, 
jakiego wydała Polska, Tadeusz Koś- 
ciuszko, był naigorliwszym propagą- 
torem uwłaszczenia, a. zasady tego 
ulubieńca narodu, przenikają bez" 
wiednie lecz stale do Świadomości 
ogółu. 

Jak widzimy, poglad Heinego na 
ówczesne położenie chłopa w Polsce, 
był albo zbyt optymistyczny mimo 
wszystko, atbo inspirowany przez 
sferę szlachecką.  „Raj” szlachecki 
(rwał jeszcze. niestety, zbył długo 
i kto wie, czy nie przeciavuął by się 
po dzić, gdyby mit wcześniej nie po” 
łożyła kresu historia. S.W.G. 
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Do niedawna jeszcze Chiny sły- 
nęły z wielkiej ilości analfabetów. 
Według statystyk, opublikowanych 
przez chińskie Ministerstwo Infor" 


macji — w ciągu ostatnich dwóch 
lat nauczyło się czytać 55.980.900 
obywateli, 


W Chinach jest ciągłe jeszcze tak 
wielu analfabetów głównie dlate- 
go, że alfabet tamtejszy jest nie 
słychanie skomplikowany i trud- 
ny do opanowania. Obecnie jednak 
dzięki inicjatywie jednego z oby- 
wateli Kraju Żółtego Smoka, Ja- 
mesa Yen, w Chinach będzie 
miała miejsce wielka rewolucja 
oświatowa. 

SKOMPŁ AROW 1NY ALFABET 

* źródła powstania no 
nnictwą chińskiego, | 
trze ba cofn ię do czasów pierw- 
szej wojny światowej. James Yen 
był wówczas mianowany docentem 
amerykańskiego uniwersytetu w 
Princeton, musiał jednakże wkrót- 
ce opuścić to stanowisko, został 
bowiem powołany do jednego z 
batalionów chińskich,  zatrudnio* 
nych na polach walki we Francji. 
Praca Yena polegała wówczas głó- 
wnie na pisaniu listów do kulisów 
chińskich i odczytywaniu im odpo- 
wiedzi, jakie do nich nadchodziły 
z ojczyzny. Wówczas pojął ogrom 


przepaści, dźi elącej rodaków jego 
od Europejczyków. W owej epoce 
żaden chiop, ani robotnik ehiński 


nie mógł nauczyć się czytać, ni pi- 
sać, gdyż 
składało się z przeszło 10.000 zna- 
ków, z których każdy wyobrażał 
jakiś wyraz. Można sobie łatwo 


wyobrazić, ile czasu pochłania nau- 
ka pisania przy tego rodzaju sy- 
stemie. 


YEN PRZYSTĘPUJE DO PRACY 

Natychmiast po zakończeniu 
pierwszej wojny światowej James 
Yen przybył do Chin i wprowadził 
tam nowe zasądy piśmiennictwa, 
zupełnie łatwe i dostępne dla kom- 
pietnie miewykształconych osób. 
Poświęcił się tej pracy całkowicie, 
pragnąc za wszelką cenę podnieść 
poziom kulturalny i oświatowy 
swych rodaków. « 

Aby zbliżyć się jak najbardziej 
do rzeszy swych uczniów — Yen 
przez długie lata przebywał wśród 
robotników i chłopów chińskich, 
mieszkających w ciasnych, przelud 
nionych izbach w miastach, lub w 
nędznych  lepiankach wiejskich. 
Odżywiał się również ubogo, jak 
ludzie, z którymi mieszkał i praco- 
wał razem z nimi na polach ryżo” 
wych. Z bezgraniczną .cierpliwo- 
ścią, dążąc do obranego celu — 


Projekí 


piśmiennictwo chińskie | 


20 łat pracy świalłego pracy świalłego Chińczyka 


WKraju Zółtego Smo 


toczy się walka z ciemnotq i analfabetyzmem 


brał udział w dyskusjach chłopów 
na temat przyszłego zbioru ryżu, 
lub innych prac tych ciemnych, 
wynędzniałych ludzi. Słuchając ich 
notował sobie rzeczownikivi przy- 
miotniki, oraz zwroty, powtarzają 
ce się najczęściej w ich rozmo- 
wach. 

W ten sposób udało mu sie stwo- 
rzyć stopniowo nowe zasady pisma 
chińskiego, uproszczone i przysto- 
sowane w idealny sposób do mo” 
|dernizującego się pod wszelkimi 
względami życia chińskiego. 


W DWADZIEŚCIA LAT 
PÓŹNIEJ 
James Yen doznał tej satysfak- 
|eji, iż doczekał wprowadzenia 
w życie dzieła, jakie stworzył. 
Pierwszą swą szkołę założył w o- 
kolicach Pekinu. Była to szkoła 
dla doroslych. Yen gromadził wy” 
trwale pierwszych swych adeptów. 


kształcił ich i z niewyczerpaną 
cierpliwością wpajał w nich swe 


metody nowego nauczania. Ucznio- 
wie jego stali się z kolei nauczy- 
cielami w miastach, osadach i 
miasteczkach, gdzie zadaniem ich 
było zainteresowanie jak najwięk- 


Od przeszło 20 lat tak 
„oko elektryczne" ogarnia 
szersze dziedziny życia. Bez tego 


Iska- mię- wszędzie; 
jpszczoły, czy wyfrunęły do pracy, 


wynalazku nie byłoby dziś kina 

dźwiękowego, ani telewizji. 
Dzisiaj „elektryczne oko“ wei- 

— podpatruje 


czy powróciły do ula, rozdziela 
przesyłki pocztowe, liczy cygara w 
pudełku, oddziela zielone owoce od 
dojrzałych, wybiera szlachetne o” 
kazy winogron, ocenia jajka, 
stwierdza identyczność podejrza- 
nych osobników w sposób, w jaki 
żadne władze policyjne nie są w 
stanie tego dokonać, mianowicie 
identyfikuje na podstawie  tożsa- 
mości bakterii, 

Być może, że już niebawem oko 
elektryczne będzie nam wszędzie 
towarzyszyć: na ulicy, w bramie, 
w windzie, w piwnicy, w lokalach 
publicznych, w biurach, fabrykach, 
sklepach, gdy padnie nań promień 
zachodzącego słońca, automatycz- 
nie zapali lampy i latarnie, aby je 
zgasić”nad ranem. 

W niektórych sklepach i maga- 


dekreu 


6 ochronie przyrody 


W Krakowie obradował pod 
przewodnictwem prof» dr. W. Sza” 
fera nadzwyczajny zjazd Państwo 
wej Rady Ochrony Przyrody. 

Tematem obrad był projekt no- 
wego dekretu o ochronie przyro- 
dy, zreferowany przez prof. U. J. 
dra Wachholza. Został on uchwalo 
ny po ożywionej wymianie poglą” 
dów. 

W myśl projektu, kierownictwo 
i zwierzchni nadzór nad sprawa- 
raj ochrony przyrody należeć bę- 


dą do Ministerstwa Leśnictwa, wy- 
konywanie zaś ochrony przyrody 
w terenie powierzone zostanie wo- 
jewodom i starostom. 

Projekt przewiduje wprowadze- 
nie zasad utrzymania tzw. równo” 
wagi w przyrodzie, przy zagospo- 
darowaniu wód otwartych, gleby, 
złóż, kopalń użytecznych, lasów, 
urządzeń techn. itd. 

Ponadto ochrona 
krajobraz jako całość, 
części, 


może objąć 
lub jego 


Wieś z marmuru 


powstaje w Słowacji 


Słowacja została dotknięta woj- 
ną w dużo większym stopniu niż 
Czechy. ale też i odbudowa postę- 


uje tu szybko naprzód, ponieważ 
puj 


jest pod dostatkiem sił roboczych 
i bogate możliwości użycia różne- 
go materialu. 

Nie cofnięto 
ciem do odbudowy 
pomocy marmuru 
jest wioska Bodo! 
zniszczona podczas wojny. 


Się np. 


przed uży” 
marmuru. Przy|rowa wioska Bodoloy używa więc 


odbudowywana |cegieł jedynie do budowy 
, która została | trznych ścian poprzecznych. 


| Wykorzystano znajdujące się w 
jpobliżu złoża raarrauru, który od- 
|znacza się tu szczególną lekkością, 
blok, który zastąpi 10 cegieł o łą- 


cznej wadze 45 kg — waży tylko 
12 kg. 
Jak stwierdzono, materiał ten 


dobrze utrzymuje ciepło. Marmu- 


wewnę- 


| 
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szej ilości niepiśmiennych tajemni 
cami alfabetu i ortografii. 

Chłopi pojęli natychmiast waż- 
kość całej sprawy i gremialnie po- 
częli uczyć się czytać, by móc przy 
swoić sobie wiadomości, zawarte w 
broszurąch i prospektach, doty” 
czących nowoczesnych sposobów 
uprawy roli. Robotnicy w mia- 
stach zrozumieli rychło, iż od pod- 
niesienią stopnia ich kultury za- 
leży powodzenie walki o zdobycze 
socjalne i wyzwolenie się spod u- 
cisku pracodawców, wyzyskujących 
w Sposób bezwzględny ich ciemno- 
tę. Wkrótce Yen i wykształcony 
przez niego zastęp nauczycieli oka- 
zują się zbyt słabi liczebnie, by 
Spłostać zadaniu nauczania wSzy- 
stłich chętnych. W przeciągu sze- 
ściu miesięcy  analfabeci chińscy 
przyswoili sobie bez trudu 1.200 
znaków, z których składał się al- 
fabet Yena. 

I ZNOWU WOJNA! 


Gdy Japończycy przekroczyli 
granice państwą chińskiego, nau- 
czycieli, zgodnie z planem — ewa- 


kuowano w głąb kraju, gdzie mis- 
li kontynuować swe dzieło. Przy 


tej okazji uzewnętrzniła się raz je- 


„0ko elektryczne: 


prawdziwym cudem icchniki 


zwane |żynach amerykańskich oko elek- 
coraz |tryczne kieruje 


opuszczaniem lub 
podnoszeniem zasłon w oknach, za- 
leżnie od tego, czy Słońce zaczy- 
na przypiekać, czy też zjawia się 
cień. 

Komórke fotoelektryczną wyzży- 
skano też dla -qałatwienia pracy 
kierowcom. Mianowicie umieszczo- 


no to sztuczne oko z przodu ną 
wozie ciężarowym. Szkło zgaszo- 
nych reflektorów  połyskuje w 


dzień. Połysk ten wystarcza Świa- 
tło czułej komórce, aby wprawić 
w działanie klakson, który sam na 
widok przeszkody na jezdni, dru- 
giego wozu, warczy bez udziału 
kierowcy i ostrzega. 

Ostatnio komórki fotoelektrycz- 
nej użyto do walki z dymem. Wy- 
stąrczy cieniutki jak włosek pro- 
mień reflektora byleby tylko 
wpadł w oko fotoelektryczne, a 


aparat sygnalizuję najlżejsze za- 
ciemnienie powietrza, połączony 


zag wentylatorem, 
pływ powietrza. 
Sztuczne oko alarmuje natych- 
miast i to stanowi wielką jego za- 
letę. Jedno takie oko czuwa sku- 
tecznie np. nad całym okrętem, 
chroniąc go przed wybuchem po- 
żaru, Można je umieścić w kabinie 


reguluje do- 


naprzeciwko otwartych rur, połą- | 


ezonych z poszczególnymi częścia” 
mi okrętu. Wentylator wciąga po- 
wietrze z tych miejsce, które stale 
są kontrolowarie przez oko elek- 
tryczne. Jeżeli tylko powietrze trą- 
ci coś niecoś dymem, oko elektry" 


Utalentowany 
starzec 


W miejscowości Josefovy Dol 
żyje sędziwy' artysta Ant. Richter, 


zajmujący się malowaniem na 
porcelanie. 
90-letni dziś Richter w młod- 


szym, wieku nieraz wyjeżdżał za- 
granicę, aby zapoznać się z wzora- 
mi wybitnych artystów. 


Przedstawiciele muzeum arty- 
styczno - przemysłowego, dowie- 
dziawszy się o tym skromnym ar- 
tyście, odwiedzili go ostatnio, 
wożąc dwa wielkie kosze cennych 
prac, z których niektóre okazy 
warte są 10—15 tys. koron. Pra- 
ce te będą wystawione na specjal- 
nej wystawie, 


wy” 


skazany został w 


szcze skuteczność i doskonałość 
metody Jamesa Yena, Jednocze 
śnie z wielkimi zakładami przemy” 
słowymi przeniesiono w głąb kra- 
ju również większe drukarnie i ga- 
zety przyjęły wreszcie system Ye 
na. Nakład pism chińskich aż do 
tego czasu był niesłychanie mały, 
Rozpowszechnienie gię metody | 
Yena sprawiło, iż nakłady zwięk- 
szyły się dwu, trzy, a nawet; 
w niektórych wypadkach dziesię- 
ciokrotnie. 

Biorąc pod uwagę dotychczaso” | 
we powodzenie metody Yena i ła- 
twość, z jaką tamtejsza ludność 
wyzwala się z pęt analfabetyzmu i 
ciemnoty przy zastosowaniu tejĖ 
metody, pozwala wierzyć, že zaco- 
fanie szerokich mas w Chinach — 
niedługo ` stanie się daleką prze” 
szłością. 

James Yen nie pracował darem- 
nie w ciągu dwudziestu lat i nie- 
bawem dzięki jego działalności 
umiłowanej przez 
nie będzie ani jednego analfabety, 
co niewątpliwie podniesie wydat- 
nie stopę życiowa 450 milionów 
obywateli tego olbrzymiego kraju. 

J. M, 


czne ciągu sekundy podnosi 
alarm. 

Oko elektryczne czynne też jest 
w fabrykach, magazynach mate- 
riałów wybuchowych, w elektrow” 
niach itp, Gdy ktoś np. znajdzie 
Się niebacznie w niębezpiecznym 
miejscu, 0d którego niedaleko 
przebiega prąd.o wysokim napię- 
ciu, lub gdy palce robotnika pod-* 
czas pracy zbliżają 


w 


elektrycznym za- 
albo odrznca 


rowany okiem 
trzymuje maszynę 
człowieka od niej. 

Gdy w kopalni ulatnia się nie- 
postrzeżenie szkodliwy gaz, sztucz 
ne oko, czułe na zmianę zabarwie” 
nie papieru impregnowanego, rë- 
agującego chemicznie, wykrywa 
najlżejszą zmianę, a wskazówka 
na tarczy wskazuje gaz, który za- 
krađa się do podziemnych kory- 
tarzy. 

Oko elektryczne w końcu świet- 
nie spełnia rolę stróża domowego. 
Można je umieścić w sieni na noc, 
a gdy tylko  złoczyńca wydrąży 
szparkę we drzwiach, przez którą 
wpadnie nieco światła, oko na- 
tychmiast alarmuje. 
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« Buddy 


i Zranione cz 


92 Qi 
M CAŁYM Syjamie panuje niezwy* 
kłe wzburzeńie z powodu zasi 


nięcia wspaniałego dianismii z posasu 
zddy. 
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ie na świecie nie ma tylu po 

OKU, meo 
aczenia 
"*, który 
raczej 
wink 


a 
do : niedawna 
fustow A 

Posa í 
naf, Złodzieje 


że wsad 
ER lalsyfikat, który i 
wypadł į został mialoziony U 
bożka. 

Szmarazdowi ma swój 
włąsny ołtarz w k dęj k plicy 
jj Podczas wielkich uroczystości ¿ről 
najpierw odbiera Vy ch 


hołdy © 


poddanych, a ra ie ie 

Juddzie, Ten Budd: ost symbolem 
isyjamskieęgo m ; królewskiego 
Posiada swój i własrtą 


garderobe, k special 
nych skrytkac Cztery 
razy do roku B ua swe hp 
skle szaty, i przys nowe 
klejnoty, złożone z diademów, bran- 
sole naszy ów odzniaczających 
się wspaniałym doborem  Sziąchet= 
nych kamieni, oraz misterną robotą, 

Fakt że nie skradziono żadnej z 


a tyłko 


tych kosztowno 
dyny dlament, trudny 


za względu na swą popula: a 
jest różnie kometnowany w SYJAMIE: 
Ludność uważa tę kradzież za záp- 
wiedź jakichś wielkich przemian, A 
kapłani uważają. że zranienie czoła 
bóstwa, wróży państwu ostałecznią 
klęskę. 

Wiekopemny wynalaze 


)EWIEN młody Amerykanin przy- 
giądał się któregoś dnia Jakle 

muś małemu chłopcu, który stojąc na 
lucy żuł gumę į usiłował formować 
z niej pęcherzyki na podobieństwo 
baniek mydłanych. Natchnęło to mło” 
dego człowieka pomysłem, który nie 
dawał mu spokbdju przez długie lata, 


Gdy dokonał on wreszcie wynalazki 
Ą s $ m 

się za blisko |kim powodzeniem. 
trybów, wówczas mechanizm kiergfmłody wynalazca począł reki 


gumy do żucia, z której można robić 
jednocześnie bańki, nowy ten arty” 
kul nie cieszył się początkowa wiel- 
Ostatmio jednak 
amowaąć 
śwój specyfik na wielką skalę ogło- 
szemłami. iż tworzącą bańki 
(bubble gum) wpływa doskonale 
higienę ust i „rozwój poczucia arty- 
stycznego', oraz zorganizował sze“ 
reg konkursów na tworzenie najwię” 
kszych, rałpiękniejszych baniek, przy 
czym nagrody stanowiły złote zegar- 
gi, teczki skórzane, i inne cenne 
przędmioty. 

Obecnie cała młodzież amęrykań 
ska poczęła namiętnie żuć nową gu- 
ię i puszczać gumowe bańki na uli” 
cy. w poczekalniach urzędów, w au" 
tobusach i w przedziałach  kolejo 
wych, a pomysłowy wynalazca tel 
popularnej zabawy zaciera sobię ręce 
| mkasule corsaz:grubszą gotówkę za 
swój „wiekopominy wynalazek, 


gunia 


1 

Pyokurator Sądu Okręgowego w 
Warszawie prowadzi dochodzenie 
przeciwko niżej wymienionym prze | 
stępcom wojennym, celem zażąda” | 
nia wydania ich Polsce: 

1) Franz Murer — szef gestapo | 
w Wilnie, 2) Willi Strehlke 
podejrzany o udział w mordowaniu 
partyzantów polskich, 3) Mozes 
Stiefel — policjant żydowski w 
Bolszowcach koło Rokatyna, 4) 
Henz Weber — urzędnik Urzędu 
Pracy we Lwowie, 5) Robert Ul- 
lich — szef policji we Lwowie, 6) 
Hans Schneider kierownik fo- 


Przesiębcy wojemmi 


dowody winy 


[bót budowlanych w Krakowie, 7) 
Proch SSowiec z Rabki, 8) 
Gabriel Landau — SS-owcy Z 
|Drohobyc a, 9) Alois Leopold 
|Geschwandtner — członek SD w 
Katowicach, Królewski Hucie, 
|50sn i Krakowie, 
W cy, którzy posiadają 

|domości o zbrodniach  popełnie* 
nych przez wym nionych prze 


stępców, winni zg do F 
kuratury 
Warszawie (1 9 
ście lub za pośrednict 


ro 
w 
osobi” 


+ OW ego 
53) 
em poczty: 


Zona „lorda Haw Haw 


stanie przed sqdem 


Margareta Joyce, żona głośnego 
w czasie wojny angielskiego lor- 
da „Haw Haw", Wiliama Joyce'a, 
została zwolniona z obozu interno- 
vanych w Bawarii. 

William Joyce, który w czasie 
działań wojennych prowadził jako 
Anglik w Niemczech 
antyengielską przez radio niemie- 
je, ujęty po zakończeniu wojny. 


22 || 
Anglii za zdradę í 


propagande | 


na śmierć i 


stracony. 
Margareta J 


pochodzenia 


|Niemka, starałą sie swego czasu 
daremnie, o pr jej obywa- 
telstw. a później 


a ang iels 
|ameryk NSKI 


Obecnie 


wały 7 


44, i a0 


aktywistów hitlerowskie 


— z a A" mm 


KURIER POPULARNY 


łócą si 


ę w Ameryce 


a najwięcej martwią się z tego w Europie 


Nowego rożglośi nabrała Sprawa 
zatarzu pomiędzy Amerykańskim Ko 
mitetem Olimpijskim, a Organtzacyi- 
nym Komitetem Szwaicarskim na tle 
dopuszczenia do igrzysk zimowych 
reprezentącii Stanów Ziedno nych, 
ściślei — drużyny Arnatorsk Unth 
(AAU). a nie zśspołu Związku Hoke- 
jowezo USA (AHA), który został 
przez komitet szwajcarski zaliczowy 
do uczestników turwieiu olimniiskie: 
go. 

Ostatnio, jak donosiliśmy, sprawe 
tę poruszy honorowy prezydent 
Amerykańskiego Komitetu Oltnpij" 
skiego, żądając interwencji Między” 
narodowezo Komitetu Olmpiiskiego, 
Jego zdaniem Szwajcaria naruszyła 
obowiązujący przepis, przyjmując 
zgłoszenie amerykańskiero zespołu 
bez zgody komitetu amerykańskiego. 

Następnie zabrał głos członek Mię: 
dzynarodowego Związku Hokejowe* 
gü Johansson (Szwecia), zwraca- 
jąc uwage na kousekwencie. jakie 
może pociągnąć ten spór za sobą. Jo” 
kansson oświadczył, że otrzymał Ist 
od związku szwaicarskiego, w któ- 


£ 


Praga - Rzym 10:6 
PRAGA, Międzymiastowe spotka 
nię bokserskie Praga — Rzym, roze 
grane w poniedziałek w Pradze, za- 
kończyło się zwycięstwem bokserów 
czeskich w stosunku 10:6, Prasa 
czeska podkreśla w swych sprawo 
zdaniach z meczu, iż tak wysokie 
zwycięstwo Pragi nie było zasłużo- 
ne, gdyż sędziowie pokrzywdzili 
Włochów w kategoriach Średniej i 
ciężkiej, przyznając punktowe zwy- 

cięstwa pięściarzom czeskim, 
Coraz więcej partnerów pięścia- 
rzy czeskich odczuwa na swej sku 
rze Skutki obiektywizmu arbitrów 


rym organizatorzy olimpiady dono- 
szą © dopiiszczeniu do igrzysk zimno” 
wych drużyny Amerykańskiego Zwią 
zku Hokejowego, dodaiąc, iż decyzia 
ich iest nieodwołalna. 

W chwili obecnej, wedlug zdania 
Johanssona, rywalizacja 2 związków 
amerykańskich — „AMA i „AAU, 
która iest przyczyną konilikin, może 
doprowadzić do tego, żę Międzynaro 
dowy Komitet Olimpijski, chcąc za- 
pobiec waśniom, wybierze naiprost" 
szą drogę, ti. wykluczy po prostu 
hokei z programu zimowych igrzysk 
olimpiiskich, Dla wyiaśnienia poda- 
jemy, że AHIA jest członkiem między 
narodowego związku hokejowego, 
AAU do związku nie należy, lecz ma 
zą sobą poparcie amerykańskiego ko 
mitetu olimpijskiego. 

Johansson ponadto dodał, że w wy 
padku wykluczenia hokeju z progra” 
mu olimpiady, mistrzostwa świata 


w 


| olimpijskim, czy nie — amerykański 
zespół hokeiowy rozegra na obsza- 
rze Europy szereg spotka zaiówno 
przed, jak j po igrzyskach olimpżj” 


skich. 
è 
Szczęśliwym narodem są cł Amery 
kanie, 


Oni to u siebie w domu nie mogli 
się pogodzić, oni to rozpętali burzę, 
a my — w Europie martwimy się 
najwięcej nad wynalezieniem sposo- 
bu w celu zfikwidowania ku zadowo” 
leniu obu stron wywnikłego między 
nimi sporu. 

W turnieju olimpijskim w St Mo- 
ritz ma wzłąć udział ponad 10 państw 
europejskich. Ale, czy to takie waż” 
ne? Najważniejszym problemem są Ww 
tej chwili domowe nieporozumienia 
sportowców amerykańskich. Tu na- 
leży, zdaniem działaczy europejskich 
‘iak najszybciej interweniować, aby 
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Zespół olbrzymów jutro startuje w Łodzi 


Migawki z khasenu poznańskiego 


W sprawozdaniu z meczu wskutek 
technicznych trudności, pominięte zo- 
stały rezultaty sztafety męskiej. 


Bieg sztafetowy 3x100 m stylem 
zmiennym mężczyzn, który wygrali 
Czesi w czasie 3:30,3 podczas, gdy 
Polacy uzyskali czas 3:42,5, 


Skoki z trampoliny przyniosły Cze 
chom tylko pierwsze miejsce, dwa 
następne: zaś zajęli Polacy. Ta dość 
osobliwa w tym mieczu klasyfikacja 
została spowodowana obecnością jed” 
nego tylko skoczka czeskiego. 

W piłce wodnej goście wysrali bez 
trudu 18:2 (9:1). 


EJ 


Najsympatyczmiejszymy zawodnika- 
mi reprezentacji czeskiej są dwaj mai 
lepsi pływacy o „marce Światowej” 
— Bartusek I Marik. Obaj są mistrza- 
mi w wodzię ; obai doskonale umie- 
ją się bawić i to nie tylko». w base- 
nie. Ci dwaj Czesi imponuią fizyczną 
budową : prawie Z1metrowym wzro- 


stem 
* 


W dwóch wygranych konkuren- 
h przez Polaków w meczu Pol- 
a Czechy — tyko jedno przy” 
niosło nam zaszczyt a mianowicie — 


hokeju zorganizuje związek między- | przeciwnicy zza Oceanu nie mieli u|400 m styl dowol. wygranym przez 


narodowy na własną rękę. Mistrzost- 
wa te odbyłyby się w Szwajcarii. 
przy czym jako miejsce rozgrywek 
brama jest pod uwagę Bazylea wzgl. 
Zurych, 

Podczas, gdy konitikt poruszył on 
nis całego świata sportowego, a màj- 
wyższe organizacje sportowe szuka- 
ją wyjścia z wytworzonej sytuacii, 
najmniej zainteresowania tą sprawą 
wykazuje amerykański związek ho" 
kejowy, który jest bezpośrednią przy 
szyną Spor. 

Wiceprezydent AHA — Brown ośŚ- 
wiadczył, że drużyna związki, ma” 
jąca na turnieju olimpijskim repre- 
zentować Stany Zjednoczone, zakoń- 
czyłą iuż treningi ; w dniu 9 bm, o7 
puści Nowy” Jork, udaiąc się okrętem 
do Europy. 

Ekipa hokeistów amerykańskich 
składać się będzie z 15 zawodników 


naszych południowych sąsiadów. Nie|i trenera. 


tylko Polacy zostali przez niech po- 
krzywdzeni. 


Niezależaie od tego, czy drużyna 
AHA będzie brała udział w turnieju 


m 


Nowe władze Polskiego Zw. Pływackiego 


Zekrani wyrazili votum nieufności Kom 'sji Sportowej 


Dwudniowe obrady Polskiego Zw. 
Pływackiego, mające ną celu wy- 
bór nowych władz, zgromadziły 
przedstawicieli wszystkich okręgów 
i klubów zrzeszonych w PZP: Obra 
dom przewodniczył dyr. Staszewski. 
Po złożeniu przez. ustępujących 
członków zarządu PZP szczegółowe- 
go sprawozdania z działalności za 
rok 1947, rozwinęła się obszerna dy 
skusja, w której skrytykowano 
ziałalność komisji sportowej. Nad 
sprawą „Piast* (Gliwice) — BBTS 
(Bielsko), eo do weryfikacji mi- 
strzostw polskich i przyznania tytu- 
łu klubowi z Bielska, wywiązała się 
ponad 2-godzinną dyskusja, której 
zakończeniem byłó uchwalenie przez 
zebranych votum niefności dlą ca- 
lej komisji; sportowej. 

Nowy Zarząd Polskiego Związku 
Pływackiego, wybrany przez akla- 
macje, ukonstytuował się „jak nastę 


G. K. Chesterton 


puje: prezes — dyr. Staszewski, wi- 
ceprezes administracyjny — mec, 
|Pietruszko, wiceprezes sportowy — 
|mgr. Sroka, sekretarz — Gorczew- 
ski, skarbnik — Tulewski, członko- 
wie zarządu: Jasiński Maleszyński, 
Kwiatkowski, Sikora i Wolny. Na 
przewodniczącego wyższej komisji 
dyscyplinarnej powołano mec. Ma- 
cholca, na przewodniczącego komí- 
sji rewizyjnej — red. Paczkowskie- 
go, a na przewodniczącego komisji 
sportowej — dyr. Mateckiego. Kapi 
tanem sportowym  żostał ob. Brol 
Pogoń (Katowice), zastępcą zaś je- 
go ob. Krajczewski („Warta'). We 
wnioskach uchwalono podwyższyć 
składki członkowskie dla klubów 
oraz zatwierdzono budżet PZP na 
sumę 1.523.915 zł, Na wniosek War- 
szawy zebrani jednogłośnie przy- 
znali okręgowi warszawskiemu or- 
iganizacje letnich mistrzostw Polski, 


(1 


Niewidzialny człowiek 


Wystawa cukiernicza, znajdują” 
ca się u zbiegu dwóch ulic, mieni- 
ła się w chłodnym niebieskawym 
zmroku, jak zapalony fajerwerk. 

Leżały tam stosy czekoladek w 
różnokolorowych papierkach, pira- 
midy ciastek apetycznie lukrowa” 
nych, a po środku królował wspa- 
niały, śnieżno-biały tort. Nic też 
dziwnego, że wystawa ta była mag 
nesem dla okolicznej dziatwy, z 
zachwytem rozpłaszczającej Sobie 
nosy o szybę. 

Ale wystawa ta przyciągała nie 
tylko dzieci od lat dziesięciu do 
dwunastu. Posiadała widocznie u- 
rok i dła młodzieży dojrzalszej. Ja 
kiś młody człowiek, mający nie- 
mniej, niż 24 lata, od dłuższego już 
czasu przyglądał się czekoladkom, 
i chociaż może nie one go głów- 
nie przyciągały, zdawał się nimi 
nie gardzić. Był to młodzieniec wy 
soki. rudowłosy, z twarzą energi" 
czną. Pod: pachą trzymał szary 
portfel. zawierający szkice i rysun- 
ki Od paru miesięcy, to znaczy 
od kłótni ze swym wujem, zajmo- 


wał się rysowaniem i sprzedażą 
tych szkiców. Czasami, ale nie za- 
wsze, udawało mu się korzystnie 
je sprzedać. Nazywał się John 
Turnbul! Angus. 


Nasyciwszy się widokiem czeko- 
ladek, wszedł do sklepu. Przywi- 
tawszy lekkim uchyleniem kapelu- 
sza pannę, stojącą za bufetem, po- 
szedł do dalszego pokoju, gdzie 
było coś w rodzaju kawiarni. Mło 
da panna przy bufecie była bar- 
dzo zgrabną osóbką, z czarnymi, 
ładnymi oczyma. Ubrana była w 
czarną suknię i biały, sztywny koł- 
nierzyk, Wyczekawszy przepisaną 
chwilę, poszła do kawiarni, by 
przyjąć zamówienie od klienta, 


— Prosiłbym — mówił wyma- 
wiając dokładnie każde słowo, 
młody człowiek — o kawałek bab- 
ki i małą filiżankę czarnej kawy. 
Zanim dziewczyna zdążyła o“ 
dejść, dodał: — Chciałbym także, 
aby pani zgodziła się zostać moją 
żoną. 


Potkolo wrócił do Łodzi 


Lewoskrzydłowy ŁKS-u. Węgier 
— Patkolo, bawił przez kilka mie- 
sięcy w Budapeszcie i przed kilku 
dniami powrócił z Budapesztu do 
Łodzi, 


Zaprawa zimowa 
kolarzy ŁKS-u 


Zarząd sękaji kolarskiej Łódzkiego 
Klubu Sportowego zawiadamia, że do 
zaprawy zimowej zostali wyznaczeni: 

Grynkiewicz Amdrzei, Czyż Hen- 
ryk, Świątek Leon, Kołodziej Stani- 
sław, Kacprzak Marian, Zalewski J6- 
zeñ, Jańczyk Stefat, Marcimiak Zdzi- 
sław, Borucz Stefan. Chmarnik Zbię” 
niew, Kowalewksi Henryk, Zylber 
Bogdan, Tarka Zdzisław, Olencewicz 
Konstanty. 

Wymienieni zawodnicy powinał. sta 
wić się w dnit 8 stycznia przy ul. 
Przedzalnianej Nr 68 o godz. 19. 


Kolarze DKS-u radzą 


W niedzielę, dnia 11 stycznia 1948 
roku o godz. 9.30 w lokalu własnym 
w Łodzi, przy ul. Nawroę 73/5 od- 
będzie się walne zebranie sekcji ko 
larskiej DKS z następującym po- 
rządkiem obrad: 

1. Zagajenie; ; 

2. Wybór przewodniczącego ze- 
brania, 2 asesorów i sekretarza; 

3. Sprawozdanie z działalności 
Sekcji za rok 1947; 

4, Dyskusja nad sprawozdaniem 
i udzielenie absolutorium ustępu- 
jącemu Zarządowi; 

5. Wybór mowych władz Sekcji 
na rok 1948; 

6. Wolne wnioski, 


|| 
| 


Bemówaę i Niedzielównę. 
Skoki z trampoliny pań, Polki wy- 
grały walkowerem. Też... „SiikceS'”. 
* 


Tajemnice sukcesów gości są ogól- 
nie znane, Wszyscy oni trenia ma 
małych, 14-metrowych basenach trzy 
razy dziennie! My miestety, nie po” 
siadamy takich warunków. Czolowi 
nasi pływacy nie zawsze mogą treno" 
wać nawet — trzy razy w tygodniu! 

Poza tym Czesi liczą zarejśtrowa: 


nych ponad 400 trenerów, a PZP dy- 
sponuje jednym trenerem i instrukto” 
rami, których można policzyć na pal 
cach jednej ręki. x - 


W mieczu tlatkowym, jiaki Czesi 
rozegrają w Łodzi, nikt z pizysięg” 
tych „kibiców“ pływactwa me wie- 
rzy w przyjemną niespodzankę ze 
strony łodzian. Wystarczy wèpůim- 
nieć, że na meczu w Poznaniu tylko 
na 100 m styl. dowolnym — Ramola 
i Marchlewski płynęli równo z prze” 
ciwnikami i to tyko do 50 metrów. 


Skoki humorystyczne z trampoliny 
wykonane przez Czechów na zakoń* 
czenie meczu, trochę ożywiły przy- 
gnębioną porażkami Polaków — pmt 
bliczność, poprawiając jej humor, 


Gdyby warszawianie mie zasitii fu~ 
tro repr. Łodzi, na defiladzie zawod 
ników, najniższy pływak czeski, oka” 
załby się o głowę wyższy — od naj- 
wyższego reprezentanta Łodzi. Słu" 
sznie nazwano drużynę czeską, ze” 
społem olbrzymów, 

% 


Kontakty międzynarodows są kio- 
niecznością. Na meczu w Poznam 
okazało się, że wie znamy czasem 
elementarnych przerisów FINA (Mię 
dzynarodowei Federacii Pływackiej). 
Wyziaczony np. prze? PZP nasiepszy 
starter polski nie miał, jak się oka- 
zało po meczu, zielonego poręcia © 
wypuszczaniu zawodników. W War” 
szawię i Łodzi pod tym wzęjędem 
ma być iż dobrze. W pociągu War- 
szawa — Poznań, którym Czesi; udali 
się do stolicy omówiono wszelkie 
niedociągnięcia organizacyjne. Czesi 
wyjaśnialj — myśmy się uczyłi, 


Dział oficjalny ŁOŻPN 


Komunikat 


Podaje sie do wiadomości weryfikację 
yupa IV 1947 n 

Ner Poddębice — Zryw Konstan 
tynów 1:0 1 2 pkty dla Neru, 27.4.47. Só- 


KL. 


kół Konst. — Boruta II Zg. 0:4 i 2 pkty 
dia Borüty. 27.4.47. TUR Ozorków — Łą- 
czność Zglerz 0:3 4 2 pkty dla Łączności 
Zg. 4541. Zryw Konstant. — TUR Ozor- 
ków 1:2 1 2 pkty dła TUR-u, Łaczność 
Zg. — Sokół Konst. v.o., 3:0 i 2 pkty dla 
Łączności. Zryw Qzorków — Ner Poddę- 
bice 1:0 12 pkty dla Zrywu. 11,5.47: Ner 
Poddębice — Łączność Zg. 3:3 1 1 pkt. 
dla każdej z drużyn. TUR Ozorków — 
Boruta II Zg. 2:% 1 2 pkty dla Boruty. 
Zryw Konst, — Zryw Ozorków v.o. 0:3 
12 pkty dla Zrywu Ozorków. 15.5.47. Ner 
Poddębice — Boruta Zg: II v.o. 3:0 i 2 
pkty dia Neru. TUR Ozorków — Sokół 
Konst. 3:0 4 2 pkty. dla TUR-U. Zryw 
Ozorków — Łączność 1:1 i 1 pkt dla każ- 
dej z druż, 18.5.47; Zryw Konst, — Łacz= 
ność Zg.0:112 pkty dla Łączności. Ner 
Poddęb. — Sokół Konst. 6:58 i 2 pkty dla 
Neru. Zryw Ozorków Boruta II Zg. 
3:2 12 pkty dla Zrywu. 24.547. Boruta II 
Zg. — Zryw Konst. 2:0 1 2 pkty dla Boru- 
ty. Ner Poddęb. — TUR Ozorków 3:1 i 2 
pkty dla Neru. Zryw Ozorków — Sokół 
Konst. 5:0 i 2 pkty dla Zrywu. 31.56.47. 
Zryw — TUR Ozorków 2:2 1 1 pkt. dla 
każdej z drużyn. Boruta II Zg. — Łącze 
ność Zg. 1:21 2 pkty dla Łączności, 1.6.47. 
Sokół Konst, — —Zryw Konst, 3:4 i 2 
pkty dla Zrywu. 14.6.47. TUR Ozorków — 
Łączność Zgierz 3:71 2 pkty dla Łącznoś- 
ci. 15.6.47, Sokół Konst, — Boruta II Zg. 
2:6 1 2 pkty dla Boruty. Zryw Konst. — 
Ner Poddęb, 2:6 1 2 pkty dla Neru, 22.6.47, 
Ner Poddęb. — Zryw Ozorków 1:1 4 1 
pkt. dla każdej z drużyn. TUR Ozorków 
— Zryw Konst. 1:4 1 2 pkty dla Zrywu. 
Sokół Konst., — Łączność Zg. 2:2 £ 1 pkt 


W.G.iP. Nr. 64 


dla każdej z drużyn. 28.647. Łączność ZE. 
— Ner Poddębice. 5:1 1:2 pkty dla Łącz- 
ności, 29.6.47. Boruta II Zg, — TUR Ozor- 
| ków v.o. 0:3 i 2 pkty dla TUR-u. Zryw 
Ozorków — Zryw Konst. 6:0 į 2 pkty dla 
Zrywu Ozorków. 6.7.47. Zryw Ozarków— 
Łączność Zgierz 0:51 2 pkty dla Łącznoś- 
ci. 6.1.41. Sokół Konst, — TUR Ozorków 
v.o. 0:8 i 2 pkty dla TUR-u. Boruta II 
Zg. — Ner Poddębice 3:1 1 7 pkty dla Bo 
ruty. 127.47. Boruta II Zg. — Zryw Ozor- 
ków 2:1 i 2 pkty dla Boruty. 13.7.47. Ła” 
czność Zg. — Zryw Konst. v.ö. $:0 £ 2 
pkty dla Łączności. Sokół Konst. — Ner 
Poddęb. 0:3 1 2 pkty dla Neru Poddęb. 
20.7.47. Zryw Konst. — Boruta Zg. 3:3 i 1 
pkt dla każdej z drużyn. TUR Ozorków 
— Ner Poddęb. 3:2 i 2 pkty dla TUR-u. 
27.7.47. Zryw Konst. — Sokół Konst. 1:8 

2 pkty dla Zrywu. 20.7.37. Sokół Konst. 


i 
Zryw Ozorków 0:3 1 2 pkty dla Zrywu 


Ozorków, 2.7.47. TUR Ozorków — Zryw 
Oz. 0:2 4 2 pkty dla Zrywu Ozork. Łącz- 
ność Zg. — Boruta M Zg. 5:1 i 2 pkty 
dla Łączności. 


Tabela. 
WKS Łączność — gier 15, pkt. 20:4, 


s 


1. 
bram. 40:12, wygr. 9. rem. przegr. 1. 
2. ZWM Zryw ©Ozżork. — gier 12, pkt. 
1%:7, br. 28:13, wygr. 7, rem. 3, przegr. 2. 
3. SKS Ner. Poddęb.—gier 12, pkt. 13:11, 
bram. 30:22, wygr. 6, rem. 1, przegr, 5, 
4. KS Boruta II — gier 12, pkt. 13:11, 
bram. 29:25, wygr. 6, rem. 1, przegr, 58. 
5. RKS TUR Ozork.—gier 12, pkt. 11:13, 
brum. 23:28, wygr. B, rem. 1, przegr. 6, 
6. ZWM Zryw Konst—gier 12, pkt. 8:15, 
bram, 23:28, wygr. 4, rem. 1, przegr, 7. 
7. ZMD Sokół Konst—gier 12, pkt. 1:23, 
bram. 10:49, wygr. —, rem, 1, przer. 11. 
Mistrzem kl. C grupy IV została druży» 
na WKS Łączność Zgierz. 


nością: — Tego rodzaju żarty nie |oparłszy się oń łokciami, zaczęła |ło się tym, że byli zawsze za ja 


| siebie powodów do dalszej kłótni. Po 
wstał więc projekt wykreślenia tur" 
nieju hokejowego 2 igrzysk olimpi]- 
skich. Gest „wybitnie sportowy”. Na 
dalsze komentarze — brak słów. 
O'key! (wl) 
są tu dozwolone. 

Rudowłosy młodzieniec podniósł 
na nią szare, poważne oczy: 

— Naprawdę, rzekł, mówię na 
serio. Tak serio, jak serio zama- 
wiąłem przed chwiłą kawałek 
babki. 

Ciemnowłosa bufetowa nie spu- 
szczała z niego swych czarnych 
oczu. Przyglądała się mu badaw- 
czo. W końcu, jak gdyby cień u- 
śmiechu pojawił się na jej ustach 

usiadła przy jego stoliku. Ale 
po chwili wstała, i widocznie pod- 
niecona podeszła do okna. Gdy 
wróciła, zauważyła, że młody czło- 
wiek wyjmuje z wystawy i ustawią 
na stole różne przedmioty. Przy- 
niósł piramidę lukrowanych cią- 
stek, półmisek sandwiche'ów, bu- 
teleczkę jakiegoś kolorowego likie- 
ru, a po środku Stołu ustawił 
wspaniały, śnieżnorbiałv tort, któ- 
ry niedawno jeszcze był główną 
ozdobą wystawy. 

— Na miłość boską, co pan ro- 
bi? — spytała. 

— Urządzam ueztę weselną. 

Dziewczyna chwyciła tort i po 
stawiła go na dawne m'ejsce. Na” 


Dziewczyna odpowiedziała z goð- |stępnie powróciwszy do stolika i 


się przyglądać młodemu człowie- 
kowi, nie bez sympatii. 

— Nie daje mi pam czasu do 
namyshi. S 

— Nie jestem taki głupi 

Wciąż przyglądała mu się, ale 
twarz jej, pomirao uśmiechu nabie 
rata coraz poważniejszego wyrazu. 

— Proszę pana — rzekła wresz- 
cie z determinacją — zanim zade” 
cydujemy cośkolwiek, muszę panu 
opowiedzieć coś o sobie, Postaram 
się opowiedzieć jak można naj- 
krócej. - 

— Doskonale, odpowiedział An- 
gus z powagą. Przy tej okazji mo- 
że i ja pani coś o sobie powiem. 

— Ależ proszę, niech pan nie 
żartuje, tylko słucha. Nie mam nie 
do powiedzenia, czegobym się 
wstydziła, a pomimo to męczy 
mnie, jak zmora. Ojciec mój po- 
siadał zajazd w Lundbury. Zajazd 
nazywał się „Czerwona Ryba". Ja 
obsługiwałam gości w barze. Lund 
bury jest to mała, śpiąca dziura. 
Ludzie, których się widywało w 
„Czerwonej Rybie“, byli to prze- 
ważnie przejezdni ajenci handlowi. 
Miejscowi nasi klienci składali się 
z ludzi bardzo nieciekawych. Z 
tych ostatnich — dwóch wyróżnia 


skrawo i śmiesznie starannie ubra 
ni. Mnie jednak żal było tych 
dwóch właśnie. Każdy z nich miał 
pewną ułomność i przypuszczam, 
że dlatego nie posiadali przyjaciół 
i najchętniej przebywali w naszym 
barze. Właściwie nie byli oni u- 
łomni, tylko mieli pewne właści- 
wości, które wzbudzają Śmiech 
ludzki. Jeden z nich był niesłycha* 
nie mały, jak karzeł prawie. Miał 
dużą okrągła głowę i dużą, wypie- 
lęgnowaną brodę. Zawsze dzwonił 
pieniędzmi w kieszeni, lub bawił 
się grubym, złotym łańcuszkiem 
od zegarka. Zawsze był bardzo po 
pańsku ubrany i dlatego nie robił 
nigdy pańskiego wrażenia. Nie był 
wcale głupi, ale nie zajmował się 
żadną poważną pracą. Umiał robić 
tysiące rzeczy, na nic nikomu nie- 
potrzebnych. Umiał np. ustawić tak 
kilkanaście zapałek, że się jedna 
od drugiej zapalała, co wygladalo, 
jak prawdziwy fajerwerk: umiał 
ze skórki banana, hib pomarańczy 
wykrajać tańcząca lalkę. Nazywał 
się Izydor Smythe. Widzę go je 
szcze, jak stawał przed moim bu- 
fetem i z cygar robił skaczącego 
kangura, 
(c. d: n.) 
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Dzień w Łodzi 


telefon: red, dyżurnego 144-18 


VYSOKY udluv Anie 07% K 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Bojarskiego (Przejazd 19), Cymera (Wòl. 
czunska 37), Epsztajna (Piotrkowska 225), 
Niew:aroskiej (Zgierska 146), Pawlnkie- 
wicza (Pomorska 12). Trawkowskiej (Brze- 
zihske 56), Unieszowskiego (Dąbrowska 
Nr 20. 


ZILATRIA 


PAŃSTWOWY TEATR wO 
POLSRIEGO 

Dziś o godz. 15 „Krakowiacy i Górale", 
wszystkie bilety sprzedane, 

O godz. 19 współczesny dramat francus- 
ki o potężnym napięciu emocjonalnym 
„Noce Gniewu" Armanda Sałacrou w 
wykonaniu zespołu z H. Billing, Z. Życz- 
kowską, K. Wilamowskim, W, Hańczą, 
A. Łapickim, A, Possartem, Z. Salabur- 
skim i Z. Szymańskiem na czele. Reży- 
seria J. Wyszomirskiego. Dekoracje O. 
Axera. 


JSKA 


TEATR POWSZECHNY 

Codziennie o g. 19,15 arcyzabawne, 
awo go uroku widowisko „Damy i Hu. 
Zary l Fredry w wykonaniu: . Bro- 
nowa jı H, Puchniewskiej, H. Taborskiej 
M. Seroczynskiej, S. Domańskiej, M. Ko- 
zierskiej, K. Salaburskiej, T. Żukowskie- 
zo, K, Pągowskiego, J. Pilarskiego, J. 
warmińskiego, J. Kłosińskiego | L. Or- 
dona. Reżyseria Z. Modrzewskiej. Deko- 
racje i kostiumy J. Rybkoweklego. 


TEATR „SYRENA“ 

Dziś o godzinie 19 min, 30 program 
satyry politycznej p. t «WGLĄD 
w RZAD“ z udziałem całego zespołu „SY 
RENY“, Kasa czynna od g. 10—13 i od 16. 
tel. 272-70,- Uprzejmie prosimy o wcześ- 
niejsze zamawianie biletów. 


pełne 


Traugutta 1 


Teatr „OSA', Zachodnia 43 tel 140-009 

Codziennie o godz. 19.30, W niedziele 
! święta o godz. 16.50 I 19.30. Rewia hu- 
moru, satyry politycznej, piosenki | tań 
ra LKI] MECZ Udział biorą: 
H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brzeziń- 
ska, J. Pichelski, J. Darski, M. abrow= 
ski. B, Halmirska, Z. Łuczak, St. Piasec- 
ka, H. Szwajcer, duet Sutt. 

Kasa czynna w godz. 10 — 13 / od i5. 
Tel. 140-09. 


UL 


TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA ul. Daszyńskiego 5%. 
Dziś o godz. 19,15 współczesna sziuka 
B. Priegtley*a „Inspektor przyszedł". 
Udział biora: Stanisław Bugajski, Sta- 
nisław Daczyński, Barbara Drapińska, 
Irena Horecka, Adam Mikołajewski, Ewa 
Szumańska i Ludwik Tatarski. 
Kasa czynna od godz. 11—13 ji od 15 ej 


J 


4 


TEATR „LUTNIA" l li 


Piotrkowska 243 
Codziennie „Nitouche”* operetka w 
4-cj aktach. Początek o godz. 19.15, 
w medzieje i święta o godz. 
i 19.15. 


Przedsprzedaż biletów w Snółdzieł- |grudnia 
produkcji. 


ni Piastyków Piotrkowska 102. 


NOWY PROGRAM ARTYSTYCZNY 
w „Klubie Pracowniczym* 

występuje codziennie w Klubie Prato- 
wniczym przy ul. Narutowicza 20 (dawn. 
Tabarin) nowy ól artystyczny, na 
czele żespołu Małgorzata Negro, Janusz 
fciwiarski duet Carnerro w bogatym pro. 
gramie pieśni, humoru i tańcą. Dancing 
przy dźwiękach znakomitego jazzu pod 
batutą Bolesława Krochmalskiego. Po- 
czątek o godz. 21. Zespół artystyczny WY-| 5 
-zakięc 2 różne programy (godz. 22 i godz, 


ze: 


ADRIA 
1 


= ul 
yT. rjami 
16.80, 18.3 


Marszałka Stalina 1 
Pa. O'Çonora"', 
0, 20.90, niedz, 14.30. 
BAŁTYR ul, arutowicza 20; 
„Skarb Tar * 15.30, 17,30, 
21,30, niedz 
BAJKA — ul. Franciszka aska y 
„Curie Skłodowska” — p 
16 18.30 21, niedz. 15 
GDYNIA ul. Daszyńskiego 
„ludzie bez skrzydeł* pocz 
17, 19, 21, w niedziele | 
16,30, 158,30, 20,30, 
MUZA Ruda Pabianicka: 
aSpotkanie'* — 17,30, 20, niedz. 
OŚWIATOWE — ul. Piotrkowska 
Z powodu remontu nieczynne. 
POLONIA ul. Piotrkowska 67; | 
„Jasne Łany” — 13,30 16, 18.30, 21, w 
niedzielę LL 
PRZEDWŁOSNIE — ul. Żeromskiego 74/76: 


godz 


19.30, 


seansów: 
święta 14,30, 


15,30. 
243; 
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KURIER POPULARNY 
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Dziatwa w przedszkolach Lodzi 


wychowuje sie pod opieka uspołecznionych pedagogów 


(At) Akcja wychowanią przed- 
szkolnego, podjęta w 1045 roku 
rozwija się coraz lepiej. Na prze- 
strzeni minionych trzech ląt zwięk 
szył «się zasięg działania władz 
szkolnych w zakresie opieki nad 
dziećmi w wieku przedszkolnym. 
Na terenie województwa łódzkiego 
mamy obecnie 357 przedszkoli z 
508 oddziałami, w których wycho- 
wuje się ponad 17 tysięcy dzieci. 
Z liczby tej na samą Łódź przy* 
pada 5.436 dzieci, które zgrupowa- 


ne są w 79 przedszkolach z 148 
oddziałami. 

Przedszkola utrzymywane są 
przez państwo, samorządy, orga- 


nizacje i instytucje społeczne oraz 
przez zakłady przemysłowe. Wszy- 
stkie przedszkola, dzięki specjalnej 
opiece władz i społeczeństwa mie- 
szczą się w odpowiednieh loka- 
lach. Część z nich znajduje się w 
budynkach własnych, część w wy- 
najętych, We wszystkich przed- 
szkolach dziatwa jest dożywiana i 
na te cele władze aprowizacyjne 


poważne przydziały. 
są przed- 


przeznaczają 
Najlepiej usytuowane 
(szkola przyfabryczne. 
|dnia ezterokrotnie. 


OPIEKA 


Przedszkola, znajdujące 
terenie łódzkiego okręgu szkolne- 
go, zapewniają dzieciom stałą, 
jlub dorywczą opiekę lekarską. Je- 
dynie w przedszkolach  znajdują- 
cych się w ośrodkach wiejskich po 


moe lekarska jeszcze kuleje, ale 
wszystko przemawia za tym, że 


bolączka ta zostanie w miarę moż- 
ności jak najszybciej usunięta. 
Należy dodać, że opieka wycho” 
wawcza nad dziatwą przedszkoli 
jest staranna i idzie po linii nowo- 
czesnych zdobyczy pedagogiki. 
| Przedszkola zapewniają  dziatwie 
|nie tylko należyty rozwój fizycz- 
ny, ale przyczyniają się wybitnie 
|do kształtowania jej uczuć i my- 
do formowania oblicza ducho- 


|| 


Śli, 


(nich dzieci dokarmiane są w ciągu [echo 


wego i moralnego dzieci, 


Na terenie łódzkiego okręgu 


W wielu z|szkolnego pracuje obecnie 623 wy- 


7awczyń oraz 13 instruktorek 
powiatowych. Kuratorium przywią 
zuje dużą wagę do fachowego 
przygotowania wychowawezyń, do 


|LEKARSKA I WYCHOWAWCZA |podnoszenia ich zawodowych i pe- 
się na jdagogicznych kwalifikacji. 


Na 
wychowawczyń 
kwalifikacje, ale 
wkrótce zniknie całkowicie typ 
przedszkolanki niewyspecjalizowa- 
nej. Swoje kwalfikacje personel 
pedagogiczny zdobywa na 3-letnim 
seminarium, lub na szeregu spe- 
cjalnych kursów dla pracownie 
przedszkoli. 
PRACA DAJE WYNIKI 

Wysiłki czynników, odpowie” 
dzialnych za rozwój przedszkoli i 
opiekę 
przedszkolnym, dają zadawólające 
wyniki. Wykazała to urządzona nie 
dawno przez kuratorium wystawa 
przedszkoli. Wystawa spopułary* 
zowała wśród społeczeństwa za- 


ra- 
zie tylko 191 po- 


siada pełne 


Depesze gratulacyjne dla G.Z.P.P. 


Roczny plan produkcji papieru przekroczony 


Centralny Zarząd Przemysłu Pa 
pierniczego, którego siedziba mie 
Śej się w Łodzi, zawiadoniił nie- 
dawno najwyższe czynniki 


zapewnia szybkie pokonanie znisz- 
czeń wojeńnych, rozbudowę prze” 
mysłu i wzrost dobrobytu mas 


pań- pracujących. Życzę wszystkim pra 


stwowe o przedterminowym wyko-|cownikom dalszego powodzenia w 


naniu przez przemysł papierniczy 
rocznego planu produkcyjnego na 
r. 1947. 

W odpowiedzi na ten -meldunek 
Minister Przemysłu i Handlu, Hi- 


|lary Mine przesłał wczoraj na rę- 


ce dyrektora naczelnego CZPP, 
inż. E. Kraula depesze gratula- 
cyjną treści następującej: 


„Dziękuję dyrekcji i 


15.30 pracownikom Przemysłu Papierni- 
czego za wykonanie 


do dnia 19 


1947 r. rocznego planu 


Wykonanie planów produkcji 


czwartek, dn, 8 bm. 


Dziś, w 
godz, 18 odbędzie się w 
przy ul, A. Struga 46 odprawa sè- 
kretarzy i przewodniczących 


fabrycznych z terenu dzielnicy 
|Śródm.-Prawa. 
+ 
Dziś, w czwartek, dn. 8 bm. o 
|godz. 18 w świetlicy przy ul. Da- 


kazać 38 odbędzie się zebra- 
nie Koła Pocztowców PPS. Z ra- 
mienią WK PPS referuje tow. red. 
Pokorski. 


Dziś, t. j. dnia 8 stycznia o 


zebranie Prezy- 
Międzyszkolnego. 


20 odbędzie się 
dium Komitetu 


„Piękna przygoda" — godz. 17, 19, 
21, w niedz. | święta 15. 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: = 
„Trzech panów Ludwików* — 17, = pa Gaai 
19,21. w niedz | święta 15. 
HEL — ul, Legionów 2/4: < ' 
*kepita Fimeneż” CZWARTEK 8 STYCZNIA 
ROMA — ul. Rzgowska 64: 12,03  Wiademóści południowe 13.08 
„Carrie kłamie' — pocz. 17, 19, A w |FPrzegl. prasy stol. 12.20 
niedz 1 św 15 JW ramach audyc fler po 
REKORD — ui. Rzgowska 2 kraja" Reportaż pt. Odnate: _ 
„On. czy Ona — 16.30, 18,89. 20.30, |Glhstwo . 12.30 Muzyka 
w niedz. 14,30 Przegl. kulturalny Pomorza. 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: |wa. 15.00 Muzyka z płyt 
„Podejrzenie 16.30. 18.30. 20.90, niedz.| Hteracki p. to „I 
lta. Wisdom., lokalne. 
ŚWIT — Bałucki Rynek 5; Z rę: ii 
ie = NAP - g:i? 0 
lab podejrzenia - 17, 18, 21; nysa? F 
TATRY — ul, Sienkiewicza ł0: Hum gh ok 1.00 > 54 
CAS a m DON T BAW |- - pogadanka. 17. i st 
„Srebrna flota pocz. 17, 1 kich”. 18.00 ROG y 
= ZBLI S | kie go. 19.15 Koncert życzeń (i 18.41 
WISŁA ul. Daszyńskiego 1 „Wieczór literacki Cz. Miłosz 19.60 
„Noc Grudniowa“ — 17. 15, 81, niedz VA adni: wiata pracy”. 1910 Aludy- 
15-ta s | cja WOŻA ka. 19,40 .. Melodi 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 20.00 Dziennik, 20.3 za 
„Skarb Tarzana” 15, 17, 19, 21, niedz. | qycją T: U. Rat 21 
13, 15, 17, 19, 21. chu" ałuchow 
WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: | Muzyka awufar z 
nelita tańczy” — pocz. 17, 19,21; W ka taneczna w wyk z 4 
niedz. 15. | | 22.45 Koncert życzań (cz, TD. f n 
ZAC)'ETA — ul. Zgiersęa 28: ! progr. lo na jutro. 23.00 Ostat wis 
„Tajemniczy nieznajomy — 17, 49, domości. £ Audycja z cyklu: Dawna 
TĘCZA — Piotrkowska 108: i Muzyka" ). 28 WiAdom patat 
„Podejrzenie 17. 19, 21, miedź. 15-ta. chwili. 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


wszystkim |0 


ich wysiłkach budowy Szczęśliwej 
przyszłości kraju“ 

Również od wiceministra Prze- 
mysłu i Handlu, Golańskiego na- 
eszła depesza w związku z osiąg- 
niętym przez przemysł papierniczy 
sukcesem, Depesza ta brzmi jak 
następuje: 
„Potwierdzam 
wykonaniu 
planu 


odbiór rneldunku 
przedterminowym 
przemysłu papierniczego. 


Korzystam z okazji złożenia gra- 
tulacji i podziękowania Centralne- 
mu Zarządowi i załogom  fabrycz- 
nym za to poważne osiągnięcie. 

Przemysł papierniczy udoku- 
mentował już kilkakrotnie, że po- 
trafi realizować stawiane mu za“ 
dania. Życze wykonania przed cza 
sem zadań określonych narodowym 
planem gospodarczym. dako na 
szczególną uwagę zasługujące za- 
danie, winien Przemysł przyjąć na 
rok przyszły podniesienie rentow* 
ności zakładów i jakości wytwo- 
rów. Życzę wszystkim powodzenia 
w tej pracy“. 


ckeperymeniaine Kursy w kodi 


dia kandydatów na sędziów karnych 


(t) W Szkole Prawniczej Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości w Łodzi 
otwarty zostanie w dniu dzisiej- 


0 | szym pierwszy kurs dla kandyda- 
lokalu wić na sędziów 


wydziałów kar- 


nyc Kurs ten nosi charakter 


kół ada Jeżeli okaże się, 


że potrafi om w przyśpieszonym 
tempie przyczynić się do zwiększe- 
nią kadr sędziów "śledczych. wów- 
czas będzie prowadzony stale. Nan- 
ka na kursie potrwa 10 miesięcy. 

Według uzyskanych przez nas 
informacji, jeszcze w połowie 
grudnia ubiegłego roku odbyły się 
egzaminy wstępne dla kandydatów 
na kurs dla sędziów karnych. W 
wyniku egzaminu przyjęto na kurs 


Coraz więcej ludzi 


pracuje uczciwie 


goaz Wzrost produktywizacji mieszkańców Łodzi 


100 osób spośród kandydatów, 
przedstawionych przez centralne 
władze związków zawodowych, 


społecznych i politycznych. 
Jak z tego wynika, przy doborze 
ludzi kierowano się tymi samymi 
zasadami, co przy wyborze kan- 
dydatów do szkoły prokurator- 
skiej, Dobre doświadczenie Szkoły 
Prawniczej Ministerstwa Sprawie- 
dliwości, pozwala przypuszczać, ż 
i nowy eksperyment da. pomyślne, 
oczekiwane rezultaty. Że kurs, któ 
ry z dniem dzisiejszym powstaje, 
pozwoli za rok obsadzić wiele wol- 
nych stanowisk sędziów karnych 


w Sadach przez elementy przepo*| 


jone ideałami demokratyczn ymi. 


Jak wynka z zestawień, dokona- | zatrtdnionych w miesiącach letnich 
nych przez Wydzial Statystyczny (sy Plantacjach Mieiskich, przy bu- 
Zarządu Miejskego, na przestrzeni |dowie sieci instalacyjno-wodociągo* 
ostatnich dwuhastu miesięcy liczha |wej Itp. Uzyskanie odpowiednich 
robotników wzrosła w Łodź! o 29.403 |funduszów pozwoli Zarzadowi Miei- 
asoby, liczba pracowników umysło”lskienu w Łodzi na kontynuowanie 
wych o 6.493 osoby. a lczba pra-|odnośnvch prac także í w sezonie 


obłacanych 


jcowników państwowych 


fe o 1.95 


0$ób 


dotyczace ilości robotni- 
pracowników umysłowych, wy 
ią jednakowy wzorst procento- 
o 21.3%, jeśli chodzi o pracow” 


państwowych. opłacanych cen 
wzrost ich liczbv wvraża si 
17.796, Warto zaznaczyć. że 

dność naszero miasta wzrosła w» 
siągn roku 1937 z 548.465 do 564.891, 
a wec o 3%, Wynika z tego, że 
wzrost Mczby. zatrudnionych był w 
ym czasie wększy w Łodzi przesz- 
ło siedm'okrotnie od wzróstu liczby 
| m eszkańców. Dowodzi to dużego 
lpostepu w dziedzinie produktywiza 
cii, ludności naszego miasta. 

W arto przis hou noci zazna 
zyć, Że obecny okres HA vY ne 
arzywesie za sebą zwołnienia wie” 
lu robotników tzw. „sezonowych 


|zihowym, 


Wsrółzawodnictwo 
w przemyśle jedwakniczym 


[taj 
lsk (146.5 


Państw, Zakl, Włókiennicze Nr 7 
w Kalszu wykon ały plan produkcyj: 
ny w perwszej połowie zrudnia w 
116.6 proc Uzyskano wydajność 


6.870 wątków na iddna krosnogodzi- 
nę. 
Wśród tkaczy pracujących na człe 
krosnach nailevsze rezultaty O- 
itista Kazimiera Muckus (156,3 
prac.) 
Dalsze mielsca 
(150.8 SG 


rech 


sigg 


Alfons Oha- 
proc wstaw Markow- 
prot.) Bernard Kaczima- 
proc.) i Maria Zawieja 


). 


zajęl! 


rek (144,6 
(141,2 proc 


nad dzieckiem w wieku; 


leadnieńia opieki i wychowania 
przedszkolnego, pozwoliła wprowa- 


dzić zwiedzających w życie i 
|świat dziecka oraz  zilustrowała 
wszechstronnie dorobek wycho- 


wawców i władz szkolnych w tej 
|dziedzinie. 
Tylko w atmosferze pracy i ii- 
|społecznienia mogły powstać wy” 
|stawione eksponaty naszych milu- 
sińskich — arcydzieła małych rąk, 


jakie zwiedzający podziwiali z 
prawdziwym zachwytem — wyci- 
inanki, rysunki itp 

Wpływ RAYA aweów niewąt” 


Ipliwie przejawił się w samorzutnej 
jinicjatywie dzieci odnośnie zbiórki 
na odbudowę Warszawy. Pod ha- 
stem „Dzieci dla dzieci“ w przed- 
szkołach łódzkiego okręgu zebrano 
dobrowolne ofiary dzieci w sumie 
12.295 zł. 


Najmłodsze pociechy robotni- 
ków i chłopów, dzieci — jeśli się 
tak wyrazić można — uspołecznio- 


ne, z pewnością wyrosną w przy- 
iszłości na dobrych obywateli, 


Postulat ludności 


Jedną z instytucji, która ząsłuże” 
mie zaskarbiła sobie w społeczeń- 
stwie wiele uznania | wdzięczności, 
jest niewatpliwie łódzka straż ognie 
wa. Spełnia oną W naszym urodzie 
fabrycznym niezwykle ważłue zada” 
nie, chroni ł ratuje zagrożone nozniem 
mienie publiczne. Ale ta sama straże 
która wykazuje zawsze w akci? tyle 
poświęcenia i bohaterstwa, o którel 
mówi się z sympatią į szacunkiem, 
wcjąż atakowana jest z różnych 
stron z powodu przysłowiowej  iuż 
dziś. denerwujacej wszystkich miesz” 
kańców.. syreny alarmowej. Prze” 
jeżdżające przez ulice wozy strazac- 
kie budzą niepokój | grozę, lcH urzą” 
dzenia alarmowe szarpią nadwyrę 
żone nerwy ludzi, w pamięci których 
żywo jeszcze tkwią wspomnienia zło 
wrogiego wycia syren,  zwiaśtują- 
cych naloty bombowe nieprzyjaciełć 
względnie łapunkj gestapowsk'e. Cóż 
na to poradzimy, że ryk syren Stra” 
żackich jota w jote przypomina właś 
nie owe syreny z czasów okupacyj" 


nych? Cóż poradzimy na to, że iti- 
dzie nie chcą wsłuchiwać się w ten 


świdrułący mózg dźwięk? 

Tyle razy już o tej sprawie pisano 
w prasie łódzkiej, że doprawdy przy- 
kro iest wracać do niej, ale w końcu 
trzeba przecież raz na zawsze kwe“ 
stię tę jakoś uregulować, Nie wiemy. 
jak reaguje na wycie syreny komen" 
dant straży, Kalinowski, ale sądząc 
po iego uporze į wyraźnym ignoroawa 
oki postulatu CAŁEJ ludności mias- 
té musi ono na wego działać jak 
najpiękniejsza muzyka. Bo czym wy 
tłumaczyć fakt, że wbrew głosom 
prasy i mieszkańców, nie wydaję za= 
kazu używania syreny? 

Czyż nie ma już żadnej sygializa” 
cii, któraby mogła zastąpić syreny? 
Czy komuś zależy na tym, żeby wo- 
zy strażackie. jadące nawet do póża* 


ru, spowodowanego zapaleniem się; 
powiedzmy, sadzy w kominie — wy- 
ły na całe miasto.i wytrącały je z 


równowagi? 

O ile nam jednak wiadomo, takiego 
zarządzenią żadna władza nigdy nie 
wydała, bo gdyby tak istotnie było 
— straże ogmowe w innych miastach, 
w Warszawie np. również używały 
by syren. Ale czegoś podobnego 
nigdzie nie ma i Łódź jest pod tym 
względem jedynyn, „chlubnym” wy” 
g ;tkiem. W ciągu zwykłego dnia 5, al 
oo 6 razy wyją syreny samochodów 
straży. Nieraz ednosi się wrażenie, 
jakędyby pal się nie jeden dom, czy 
jedna fabryka, ale całe dzielnicę, 
dworce kolejowe, że miesto padły o- 
iiarą jakiegoś kataklizmu. lub trzęsie” 
uła ziemi! 

Nie, obywatele! Tego wycia syren 
tolerować w żadnym wypadku nie 
można, Gasić pożary į ratować bu 
dyvnki można | bez przesądnego szu” 
miu j ryku, Od tego, czy syrena be- 
dzie ptszczona w ruch, czy nie — nie 
zależy skuteczna walka z ogniem... 
I dlatego tym razem już wie prosimy 
i nie apelufemy, ale stanowczo doma- 
gamy się od prezydentą miasta, (ow. 
Stawińskiego. aby polecił podlegałą 
cemu mi komendantowi straży łódz” 


kiej skasowanie syren w wozach 
strażackich | zakazał używania Sv gna 
Uzącji, która przyprawia n wście” 
«łość wszystk ch zdrowvceh. a tym 


bardziej nerwowych ludzi 
STG. 


| 
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Od 37 marca 1948r. 


Wypowiedzenie umowy zbiorowej 


dla robotników i pracowników rolnych 


Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych zawiadomiło Zarząd 
Główny Zw, Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych, że dotych- 
czas obowiązujący układ zbioro- 
wy pracy dla robotników rolnych, 
zawarty między Państwowym Fun 
duszem Ziemi i Zarządem Nieru- 
chomości Ziemskich a Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Roln. przestaje obo- 
wiązywać od dnia 31 marca 1948 
roku. Również od tej samej daty 
przestaje obowiązywać układ zbio- 
rowy dla pracowników administra 
cyjnych. 

Wymówienie układów  zbioro- 
wych pracy pozostaje w związku 
z przystąpieniem do opracowania 
nowej ustawy zbiorowej dla robot 
ników rolnych i pracowników ad- 
ministracyjnych. 

Stosownie do decyzji Minister- 
stwa o wymówieniu układu zbioro 
wego pracy, również wymówił u- 
mowę zbiorową swym pracowni- 
kom Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, jak też i Zarząd Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich. 

PZN w piśmie z dnia 23 grud- 


nia powołuje się an art. 9 układu 
zbiorowego pracy. 

Swojego czasu wydany był w 
oddzielnej broszurze układ zbioro- 
wy pracy dla użytku robotników 
rolnych. Nie zawadzi jednak przy- 
oomnieć treść art. 9. 

W myśl tego artykułu pracow- 
nikowi, któremu wymówiono pra- 
cę, pracodawca obowiązany jest 
wydać przy wymówieniu zaświad- 
czenie o zwolnieniu (konotatkę - 
terminatkę). Zwolnionemu pracow- 
nikowi przed opuszezeniem miej- 
sca pracy powinny być wydane 
wszystkie należne za okres jego 
pracy świadczenia zarówno w go- 
tówce, jak i w naturze. Wstrzyma- 
nie wypłaty wynagrodzenia wsku- 
tek lekceważenia przez pracodaw- 
ce swych zobozwiązań może spo- 
wodować unieważnienie wydanego 
zaświadczenia o zwolnieniu. 

Zaświadczenie o zwolnieniu mo- 
że zawierać jedynie imię i nazwi- 
sko pracownika, charakter jego 
pracy, czas i miejsce pracy, datę 
zwolnienia oraz podpis pracodaw- 
cy lub jego zastępcy. 


walczy o pi 
We  współzawodnictwie tkaczy 


pracniących na dwóch krosnach kor- 
towych najlepsze rezultaty w PZPW 


Nr 2 uzyskali: Stefan Andrzejczak 
(159 proc), Bolesław Kula (152,3 
proce.) . Bogumił Będz'akowsk: (138.6 


proc.) Janina Rzepkowska 
ła swé zadanie 
proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się Sle- 


wykona- 
dzienne w 155,7. 


wełniany 


erwszeństwo 


ga (140,3 proc.), a w PZPW Nr 35: 
Stefan Szalińsk' (159 proc.) Ignacy 
Tomaszewski (158,2 proc.) | Władys. 
ław Wlazło: (154 proe). 

W PZPW Nr 36 pierwsze miejca 
zajęli: Józef Boczkowski (152.7 proc.) 
i Michał Gabrysak (144,4 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze mieiscę 
zdobyła Marla  Bogusławska (147.5 


fan Retelewski (147 proc), Józef 
Mazur (144,7 proc) i Zygmunt Mor- 


jproc.), a drugie Irena Karbowska 
(145,8 proc.), 


Ouroniczenia w ruchu 
pociągów pasażerskich 


Z przyczyn technicznych, wiążą- 
tych się z nasileniem przewozów 
towarowych i koniecznością odda- 
nia do ruchu towarowego pewnej 
ilości parowozów, wstrzymuje się 
względnie ogranicza począwszy od 
9 stycznia 1948 roku kursowanie 
niektórych pociągów komunikacji 
pasażerskiej, a mianowicie: 

Skasowany zostaje pociąg Łódź 
— Katowice, z odjazdem z Łodzi 
Kal o godz. 14 m, 40 i powrotny 
pociąg z przyjazdem do Łodzi Kal. 
na godz. 8. 

Pociąg. Łódź Kal. — Szczecin 
(Łódź Kal. odj. 23 m. 45 i powrot- 
ny Łódź Kal. przyj. 10 m. 52). 

Pociąg Warszawa — Gliwice 


Lí KONCER TY 


AMERYKANSKI DYRYGENT 
W FILHARMONII. 


gościnnie znakomity dy 
ski Franco Autóri. Prog 
wiera: Mozarta: 
menty ze suity bale 
Strawińskiego, 3 N 


i- sërenadé, Frag- 
èj „Ognisty Ptak“ 
o „spirituals* (mu- 
rzyńskie * ijne) Oraz Cesara 
Francka: Symfot moll. Bilety na ten 
niezwykle interesujący korcert sprzeda- 
je kasa kina „Bałtyk Narutowicza 20. 


(odj. z Koluszek godz. 17.01 i po- 
wrotrty z Gliwic do Warszawy). 


Ograniczono kursowanie pociągu 
Łódź Kal. — Kudowa Zdrój (odj. 
Łódź Kal. 16 m. 25) od 9 stycznia 
br. kursuje tylko do Wrocławia, 
a powrotny pociąg od 10 stycznia 
rb. hędzie kursował tylko z Wro- 
cławia do Łodzi Kal. z przyjazdem 
na godz. 22 m. 20. 


Zalesianie nieuż tków 


Dyrekcia Okręgowa Lasów Pañ- 
stwowych prowadziła w roku ubieg” 
iym intensywną akcię zalesień po- 
wierzcimi po zrębach wojennych. Za- 
iesiono 6.616 ha., wykonując 118 proc. 
planus , 

Plan zalesień Dyrekcij Okręgowej 
Lasów Państwowych na rok bieżący 
przew'duje zaleisenie dalszych 7,500 
ha powierzchni. 

Niezależnie od tych prac przystą- 
piono jesienią ub'egłego roku do zor- 
gańńzowańnia załesienia nieużytków i 
tych użytków rolaych, których upra- 
jest uieopłacana, 
tych gruntów sięga na terenie woi- 
wództwa łódzkiego ok. 100 tys. ha 


wa 


CENY OGŁOSZEW 


4a tekstem 


Powierzcjna | GABINET 


KURIER POPULARNY 


Nr 8 (793) 


à Przebudowa strukiury 


spółdzielczości na wsi 


Okręg łódzki Związku Rewizyj- 
nego Spółdzielni RP- charakteryzu- 
jąc bilans osiągnięć spółdzielczości 


Każdy robotnik i pracownik rol-|w woj. łódzkim w roku 1947 pod- 
ny powinien mieć zawsze w pamię- |nosi, że najważniejszą pracą była 


ci swoje prawa i obowiązki, by u- | 


unifikacja spółdzielni na wsi, 


niknąć niepotrzebnych kłopotów ijw wyniku której nastąpiło zasad- 


nieporozumień, 


nicze przegrupowanie w stanie po- 


31 marca rb. obecny układ zbio- |Szczególnych typów spółdziei. 


rowy przestaje obowiązywać. nie 


Unifikacja, przeprowadzona w 


znaczy to jednak, by po tym ter- |ostatnim kwartale ub. r. połączo- 
minie nastąpić miała próżnia. Tak |na była z wolnymi zgromadzenia” 
nie jest. Zarówno Min. Rolnictwa |mi członków spółdzielni. 


jak PNZ powiadamiają, że w okre- 


O wyjątkowym zainteresowaniu 


sie wypowiedzenia. t. zn. od 1 sty- |akcją unifikacyjną świadczy fakt, 


cznia do 31 marca 1948 roku to-|że na odbytych 1500 
czyć się będą rozmowy celem za- niach, udział wzięło około 200 tys. | 


warcia układu zbiorowego pracy 
na nowych warunkach. 

Rzecz zrozumiała,.że w tych roz 
mowach czynna rola przypadnie 
Zarządowi Głównemu Zw. Zawodo- 
wego Robotników i Pracowników 
Rolnych, a przede wszystkim na- 
szym towarzyszom z PPS. 


Jarmarki w pow. łódzkim 


Powiat łódzki posiada cztery du 
że targowiska, na których odbywa- 
ją się jarmarki. 

W roku 1948 jarmarki będą się 
odbywać w następujących termi- 
nach: w Tuszynie — w pierwszy 
wtorek po pierwszym każdego mie 
Siąca; w Aleksandrowie—w pierw 
szy czwartek po 9 każdego miesią- 
ca; w Konstantynowie — w ponie- 
działki po pierwszym każdego mie- 
Siąca; w Zgierzu — we środy pa 
15 każdego miesiąca. 


ELEKTROTECHNIKA 


SAMOCHODOWA 
E WOLSKI 
ŁÓDŹ, ul. Lipowa 33 


instalacji 
marek, 


Naprawy, regulacje 
wszystkich 


wozów 
ładowanie akumulatorów. 
(Rs, 389) 


OGŁOSZENIE, 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości za” 
kładów przemysłowych państwowych, 5a- 
morządowych pozostających pod zasrzą=; 
dem państwowym względnie samorządo- 
wym, instytucyj państwowych, samorzą 
dowych, spółdzielczych 1 związków za-i 
wodowych, iż posiada na sprzedaż nastę- 
pujące opakowania po towarach, 
UNRRA: P 

Worki płócienne pojemności 50 kg, w 
cenie zł. 60 za sziukę. 

Worki jutowe pojemność 50 kg. w cę- 
nie zł. 50 za sztukę, „7 

Beczki dębowe po smalcu pojemność 
180 kg. w cenie zł. 1,728 za sztukę. 2 

Beczki dębowe po śledziach, pojemność 
100 kg. w cenie zł. 960 za sztukę. 

Beczki zwykłe po Słedziach, pojemność 
100 ką. w cenie zł. 240.za sztukę, i 

Beczki po mleku spbroszkowariym, po* | 
jemność 96 kg. w cenie zł. 120 za sztukę,, 

Skrzynie po czekoładzie i cukierkach w 
cenie żł. 15 za sztukę. 

Skr ie po zapałkach w cenie zł. 30 
za sztukę, 

Torebki po przyborach toaletowych w 
cenie Zł. 7 ża SZtŁUKŁĘ. 

Kariony bez dna i góry w cenie zł. 8 
za sztukę, 

Makulatura tekturowa w cenie zł. 3 zaj 
kilógram. ; | 

Przedsiębiorstwa ł instytucje, refiektu- 
jące na kupno wyżej wymienionych opa- 
kowań. mogą składać podania dó dnia 15 
stycznia r.b. w Wydziale Aprówizacji, ul, 
Legionów 10,- pokój nr. 237. 

Łódź, dnia 7 stycznia 1948 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


|. ua 
DORTÓR REICHER — =peofjalfsta: we: 


neryczne. skórne. płciowe 4aburzenia 
Południowa 28, druga — siodma wieczo 
181$- 


rem: 


DENTYSTYCZNY Maksvini 
liana Pregera ze Lwowa Specjal noo 
zebów %d3n5K6 
tel 1589-00 


nowoczesna protetyka 
26-8 (róg  Zawadzkiej). 


PR MIKOŁAJ BORNSTEIN - choroby 
obiece, ui, Traugutta 9. IH p. powrócił 


Zaofiarowanie pracy 


zgromaądze- 


członków, a w 15 powiatowych kon 
ferencjach ponad 40 tys. człon- 
ków. 

Przebudowa struktury spółdziel- 
czej na wsi nie wywołała w pra- 
cach poszczególnych spółdzielni 
żadnych przerw w pracy. Św:adczy 
o tym wzrost obrotów tych spół- 
dzielni w ostatnim kwartale ub. r. 
Ważnym również osiągnięciem w 
1947 roku było zorganizowanie i 
kontynuowanie ścisłej współpracy 
z partiami politycznym: i związ- 
kami zawodowymi, co wpłynęło ną 
umasowienie spółdzielczości i jej 
intensywny rozrost. 


MIĘDZYNARODOWI 


EKSPEDYTORZY 


C. HARTWIG S.A. 


Oddział 


w Łodzi 


ZAWIADAMIA ŻE Z DNIEM I STYCZNIA 1948 roku 
BIURA i MAGAZYNY GŁÓWNE 
ZOSTALY PRZENIESIONE z ul. KILIŃSKIEGO Nr 61 na 


ul. Gdańską Nr 81 


Telefony: l 
Dyrekcji — 201-53, 102-11, 106-03. Wydziału Ekspedycji — 


125-10, 145-20, 106.04. 


Wydziału Samochodowego 121-73. 


AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH w WARSZAWIE 
Studium Plastyki Widow skowej 


Oddział 


skiego). 


zawiadamia, że sekretariat Studium przyjmuje zapisy kandyda- 
tów i ndziela szczegółowych informacji w tej sprawie od dnia 10 
do 20 stycznia b. r. w godzinach od 15 do 16 w lokalu przy ul. 
Jaracza 29, I piętro (budynek Państwowego Teatru Wojska Pol- 


w Łodzi 
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U # 
U CENTRALNY ZARZAD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO f 
f posztikuje wykwalifikowanego f 
t 

ý : ý 
' sekretarza lub sekretarki / 
f , 4 
5 dla Generalnej Dyrekcji ze znajomością języka angielskiego | ew. / 
ý stenografii polskiej. H 
$ Czns pracy od godz, 16 —21. „I 5 
f Zgłoszenia osobiste z przedłożeniem życiorysu przyjmuje Wy- f 
f dział Personalny w godz, urzędowych, Al. T. Kościuszki 4, p. 60. f 

1351) 


PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGARÓW 
LÓDŹ, uł. WIGURY Nr 21 


zatrudni: 


TECHNIKA do Biura Fabrykacji, KALKULATORA, KSIĘGOWE- 
GO na kartotekę materiałową oraz wysoko kwalifikowanych 
SZNYCIARZY i TORARZY narzędziowych. 


(PAP.24) 


INŻYNIERA CHEMIKA 


INYNIERA MECHANIKA 


STENOTYPISTKĘ 


do 10 rano. 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH 


zatrudnią natychmiast: 


ze znajomością barwienia papierów. 


na stanowisko kierownika Wydziału Technicznego. 
2 TECHNIKÓW — MECHANIKÓW 


KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW. 


Zigłoszenia z życiorysem i odpisem świadectw kierować do 
Wydziału Personalnego Łódź, Piotrkowska Nr. 238 w godz. od 8 


(PAP 3026) 


Z e e 


Redaktor naezelny: 


ARTUR RARACZEWSKJ — przyjmuje od godziny 12 tej do 18-tej 


do Łl-tej. 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji 1 Administracji. 136-91, 257-94 


Dyr. Delegatury « Wiedza” 2685-30 
Wydział Czasopism 2597-94 
Dział Ogłoszeń 256-34. 22%, 4 
Ekspedycja 61-35 
Rozdzielnia 272-51 
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